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Kości~ niezgody, która wywołała krwawy 
zatarg między staJJem Panama, a rzerząpospo­
litą kolumbij:~ką, jest właściwie kanał, który I 
Stany Zjednoczone mają zbudować między Ocea­
nem Spokojnym i Atlantyckim, kongres bowiem : 

7. piorwszorzędnych fabryk zagranicznyeh koluinbij..,ki nie cbciał się zgodzić na warunki, 'I 

ii poleca takowe plO cenach umiarkowanych. stawiune przez rząd waszyngtoński i wzbraniał 
1600-r)2-1 siti przyznać Stanom Zjednoczonym praw zwierzcb-

--........ - ............... -------------...... nictwa nad terytoryum, położonem po obu brze­
Rozkład pociągóW'~ 

Od 28-go października. 

Kolej Fabryczno-Łódzka. 

gach kanału. 
Na zacbodniej zaś stronie przesmyku 

stan Panama-na wschodnim miasto Colon. 
leży 

Pierwszy ogłosił się inż niezawisłą rzeczpo­
spolitą, drugie liczące 250,000 mieszkańców ma 

Odohodzą :!li: Ł@dzh o godzinie U!.30~ 6.50*, pójść w takie same ślady. 
7.15, 12.40, 2.55, 4.25*')(', 6,.05'*. 1 .. 25. Przewrotu, dokonanego w Stanie Panama, 

PlI"zyohodzą de Łodzie o godz. 1,,05. 5 .. 05. właściwie nie można nazwać l'ev..-olucyą, gdyż 
9.35, 10.15*, 3.50, 5.00, 8.24/1 U .. OO*. według konstytucyi kolumbijskiej każdy stan, 

Pociągi, oznaczone ., służą dla bezpośredniej komu­
nikacyi "Łódź - Warszawa'l (bez przesiadanil'L), poci~gi, 

oznaczone .... , przeznaczone są dla letników. 
Kolei Warszawsko-Kaliska. 

«hlchodzqil dG Kalisza o godz, 7.25, 2.08, do 
.~rllJuii:awy o godzinie 1.55. PrzychGdzą z Kan .. 
mza o godz. 1.40, 6.00. 

Kolej Obwodowa. 
Odchodzą ze S tl'l.Cy i Łódź-kaliska do Ostrowca o go­

dzinie 7.50, do Koluszek o 'h. 2.20, do Tomaszowa o g. 6 .. 30. 
Przychodzą do st. Łódź-kaliska z Ostrowctl. o godz. 6.45. 
z Tomaszowtl. o g. 9.35, z Koluszek o g. 1.45. 

czy li pl'Owincya ma prawo ogłosić się niezależną 
i tylko w federacyjnym stosunku pozostać w sto­
sunku z I'z1dem neutrtllnym. 

Rz~d waszyngtoński skorzystał z tego, cboć 
dotychczas niema absolutnie dowodów, że za­
mawiał panamczyków, COloIlczyków do wyłama­
nia się z pod władzy k()lumbijskiej. To tylko 
nie ulega wątpliwości, że powstanie rozpoczęto 
bez pieniędzy, których aui Oulon ani Panama 
nie posiada. Powstańcy Uzbl'ojeni są w karabiny 
odebrane hiszpanom przez amerykanów północ­
nych w czasie wojny na Kubie. Nie ulega też 
żadnej wątpliwości, że jednocześnie z wybuchem 
rewolucyi, amerykanie północni skoncentrowali 

lhtllt!.i!u li .. Godziuy wydrukowane tłustym drukiem nad wybrzeżami Przesmyku silną flotę; wysadzili 
oznacLają czas od li wieczorem do 6 fano. na lad w Panamie i Oolonie znaczne oddziały 

~lIlJIi~, .. ~P~. ~~~~rw~~~~.~!!!""""~.:!~w~!.~~tAOltlOiiiiiił.!;'!II .. ~.. wojska i zawiadomili rząd kolumbijski, że nie 

IUo stworzył rZBcz~os~olitą ~anaIDsk~ 1 

pozwolą na przewożenie wojsk jedynym torem 
kolejowym. 

Do grupy faktów, świadczących, że rewolu­
cya wybuchła nie bez wiedzy rządu waszyng-

--- toriskiego należy to, że amerykański departa-
Zawrzało na środkowo' amerykańskiem miti- ment spraw zagranicznych przesłał posłowi Sta­

dzymorzu. Terenem, na którym wybuchła reWO-I nów w stolicy Kolumbii Bog'ocie, Beaufvemu, de­
lucya-jest Kolumbia, rzeczpospolita, nnzwana peszę, zawiadamiającą, że nowy l'epublikaIlski 
na cześć Kolumbii, a utworzona z dawnego wi- rząd Panamy wszedł w stosunki z rządem Sta­
cel· rólestwa hiszpańskiego Nowej Gl:enady i ge.- 1 nów Zjenoczonych. 
nen.\luego kapitanatu', CaraeRs, czylI WenezuelI. I Prezydent Roosevelt zatem, ze względu na 

Rzeczposp?lita .. ta powstal~ skntkie?1 w~lki pó~- I węzły przyjaźni, które od dłuższego czasu mię­
nocnych pl'OWlilCYJ AmerykI połudmoweJ z Hl- I dzy obu narodami istnieją, zaleca rządom Ku­
szpani:.~ i proklamow}luą by hl, w 1819 r. przez: lumbii i Panamy w sposób jaknajenel'giczniej­
Bolivar:!. KOllgreB kolllUJ.bijski w dwa lata póż- I szy, aby znalazły pokojowe rozwiązanie" istnie­
niej ogłosił kOlJBtyturyę rzeczypospolitej, która j ,iącycb pomi~dzy nimi kwestyj spornycb> (!). 
krótko· jednak ist~iała. Po. śmierci . b~wiem Bo- Roojjevelt sądzi, że <Btany Zjednoczone) Amery­
li VUl'a l'zeczpoBpohta rozvnązała Slę 1 rozpadła \ id Północnej nietylko na podst~{ wie traktatów, 
na tł'zy lliezale~ne pail~tewka, Venezuela, Nowa r lecz tak~e ze względu na interesy cywilizacyi, 
Grenada i Equudol'. Nazwę Kolumbii przyjęła zobowiązane są czuwać llad tern, aby pokojowy 
w 1861 r. Nowa Gtenada. bandei na Przesmyku nie był nadal dla świata 

Pl'zed kilku dniami jeden z JeJ etanów, 0- zakłócany przez ~ieprzerwany szereg nieuiyte-
głosił swoją niezale~llość, a nawet, jak doniosły cznycb i wyniszczających wojen domowych». 

I 

SellS depe~zy departamentu p. Haya .Ie~t więc 
krót~i: za.brania si9 . I~olnmbii . walezyć z po­
w.stancamI, panamskImI l nakaZUje się jej uzna~ 
lllezależnosc utwol'zonego przez nich :-Jumowoluie 
państwa. 

Równocześnie p. Hay ogłosił w sobote o­
świadczenie publiczne, wyjaśniające stallowi~ko 
rzą~u. Oświadczenie powołuje siti pl'zedewszy­
stklem na koncesyę, nabytą w roku 1846 od 
ówczesnej Nowej Grenady: koncesya ta wskutek 
nabycia wysp Hawajskich i FIlipin nabrała nad­
zwyczaj cennej wartości i Stany na jej podsta­
wie czują się zobowiązane i uprawnione 00 u:ld-
7,orowania . porządku rzeczy na Przesmyku. De­
klaracya Haya przyznaje, źe puwtltanie TV Pana­
mie wybuchło z powodu niedojścia do skutlHl 
traktatu z Kolumbią o przekopanie kanału. Pre­
zydent postanowił chronić normalny tok handlu 
na Przesmyku i uznać l'epublike panamska. 
Rządowi l~olumbii radził prezydent': l)l)kojo~e 1;­
rt;l.g~low~llIe spraw sporuyC?, a w interesie cy­
wIlIzacyl ogłasza ŚWIatu, ze Stany Zjednoczone 
w każdym razie stłumią wewnętrzne niesna~ki 
na Przesmyku panamskim. 

.postępl)w~ni.e to jest n?wym dowodem po­
CZUCIa. dumy l SIły, które SIę rozwinęło w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki Północnej w osta­
tnich ktlku lataeh. 

I nie dziw. 
Stany Zjednoczone są dziś pottigą groź ua. 
Przypomnijmy, że ludność jego z 5 miiio-

nów w roku 1800 podniosla się do 76 milionów 
w roku 1900. 

Ruch bandlowy 31
/ 4 miliarda w roku 1860 

wzrósł do 111/Ą. miliarda w roku 1900 z któ-
rych 7 miliardów na wywóz. ' 

Siła przemxslowa .Stanów, w roku 1890 wy­
nosząca 5,,1 954,0;)5 kO~l, w roku 1900 przekro­
c~yła j ~,~00,009. konI, to znaczy powiększyła 
SIę w CIągU 10-ClU lat o 89 proc't':-~:"· .-:,:.::... .. ...i, ~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii&Ę_ 

Niezmierzone bogactwa naturalne w Czwar­
tej części, nawet jeszcze nie ogarni~te eksploa­
t~cyą, tę~yzna dnchowa ludności, ciągły. na pływ 
SIt en~r?lCzllyc.h. a żądnych pracy, wszystkie te 
czynmkl sprzyjają przemysłowi Stanów. To te~ 
wy~iera. ~n nawet stary, doświadczony przemy~ł 
angielskI. 

Według Cunliffa, amerykanie dostarczają np. 
J aponH lokomotyw po 50 000 franków sztuka i 
to l~pszych! niż anglicy po 75,000 fi', Amery. 
k~me bud?Ją. mosty 0.40 rwo do 50 proc. tUlliej, 
n z przedSIębIOrcy angielscy i wykonywllją ob~ 
stal unek daleko prędzej. 

. W tym samym stopniu chiała hun i pust~­
pUJe cały przemysł. Dość powiedzieć, że boga~ 
ctwo Stanów ocenione zosu",ło obecule na 400 
miliardów frankJl\v, gody Anglii tyliw 11& 28:1/ a 
,H'raueyi na 240!,:\, to jeszcze lito koniec, to \,,3,-

lellwie poez~1t(: k. . 
, Otwarcie kanału panamskiego zblUsy porty 
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~,merykańskie o 500 mil do portów północnych 
Chin, Korci i Juponii, o 1,100 mil do portów 
Ameryki Południowej, o 500 mil do kolonij an­
gic l~ki(' h w Austral ij, 

Otwierają się widoki na nowe podboje eko­
nomiczne, nie mówiąc już o tern, że samo tery-
1uq um nie jest wyzyskane pod względem natu­
ralnym: jeszcze ono kryje w sobie miliardy nie­
wyez.l.'l'pane. 

Dr. B. 

DLA MŁODZIEŻY. 
Jak corocznie, tak i w tym roku odwołujemy 

się do ogółu o pomoe dla młodzieży, uozęszczam 
j ą;cej do szkół męzkieh i żeńskich. Pora wpisów 
nadchodzi, a wielu nie ma możności opłaGenia 

ich. Zgłasza si~ do nas wielu opiekunów ucz­
niów o ciepłe ubranie. 

Ktoby więc miał niepotrzebnC! garderobę 

uczniowską, prosimy o złożenie jej w redakcyi. 

ROZWO:r- _ .. _- Środa dnia 11 listopada 1903 r. 

ci przy1ączają się do eechn w lllnem mieście, 
dop6ki w danej okolicy nie zbierz(~ się ustano­
wiona liczba majstrów, dla utworzenia cechu 
własnego. 

Wobec tego i przyjmując pod uwagę, że 
istnienie cedów zjedlloc~onych może niekorzy­
stnie oddziaływać na roz.vvój rzemiosl i wywo­
łać niepożądane naduiycia w formie niE.prawi­
dłowego wydawania świad ectw na stopień cze­
ladnika i maj"tl'a cechowego, geneJ'uł g'ubm'nu: 
tor warszawski polecił gubernatorom skasowac 
cechy ",jednoczone. . 

Majstrowie należący do tyt h ce(~h6w, me 
pozbawiają si~ prawa wstąpienia do odpowie­
dniego cechu'; najbliższem mieście, gdzie istnie­
ją prawie zorganizowane cecby. 

PneGiw prą;dowi. W ciągu ostatnich lat ro­
zwinął się po wsiach zwyczaj chwalebny, za­
drzewiania dróg. W wielu zakątkach kraju ob­
chodzone jest nawet uroczyEwie święto sadzenia 
drzew, w celu rozbudzenia w młodzieży wiej­
skiej zamiłowania w tym kierunku i ukrócenia 
szkodnictwa, a plebani wiejscy przyjmują gorą-
cy udział w tej sprawie - objaśniając ludkowi 

KALENDARZYK TERMINOWY. pożytek z zadrzewiania dróg płynący i karcąc 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. D z i ś Spitoslawa, J u- z ambony szkodników. Inaczej pojmowana jest 

t 1'0 Witolda. . ta sprawa we wsi kościelnej K. na trakcie 
TEATR VICTORIA. D z i ś przedstawienia niema. , lódzko-zduńskowolskim miedzy Lutomim'skiem a 

J
1
utr.o "Si,ostry bliźniacze" Fuldy. Początek o godzinie I Szudkiem położonej. Przed" kilku laty, jeden 

8/4 WIeczorem. , . ., z tamecznych plebanów wyciął na opał znaczną 
TEATlt WIELKI. D z i s przedstawIenIa IlIema. Ju- '1" d.r d .1 ., -r . d,' r ·l l 

t r o "Gejsza," operetka. Początek o godZinie 8 i pół: ] os~ lzew sa zonyc l pl.zez 10 Zll1ę zmal yc l 
wieczorem. na Ich grobach, na mIejscowym cmental'z.u, za 

CYRK braci Truzzi. D z i ś przedstawienie i j u t r o co też został zgromiony SUI'OWO prz.ez 4: Zorzę 1>; 
przedstawienie. Początek o g. 8 i pól wieezorem.~ dzisiejszy znów pleban wyciął pl'/',ed kilim dnia-

ZEBRANIA. D z i ś zebranie majstrów szewckich, mi, cały szereg kilkonastoletnich topoli nadwi-
Mikol ajewska nr. 40.' Początek o godzinie 4 pp. ślań8kicb, ocieniających szosę, również ... na o 

Nabożeństwo. Jntro, o godz. 11 rano, w ko­
l~lUiele św. !{rzyża odbędzie się uroczyste nabo­
źell:!two na intencyę llOwootworzonej s~koły mu­
zycznej p. Maryi Boj anowskiej. W czasie nabo­
żellstwa dyrektor < Lutni), Aloizy D wOl'zaczek, 
wykona pieśń <O Maryo, bądź pozdrowiona» lVlo­
ł1iuszki, zaś 1:'. Jakubowicz, dyrektor tow. muz. 
w Sieradzn (laureat gry organowej) odegra kilka 
cennych utWOl'ów. Po nabQżeń8twie na~tqpl po­
~więcenie lokalu szkoły przy ulicy Skwerowej pod 
:j\;~ 20. 

Z Gechów. Generał - gnbernator vvarszawski 
polecił ustanowić surowy nadzór, aby osoby, nie 
Hl a.iące stopnia majstra, nie przyjmowały do 
~iehie do nauki uczniów i terminatorów, ponie­
waz prawo to na rr:ocy ustawy z 1816 roku, 
przysługuje tylko majstrom cechowym. Nast~p­
Ide w mysI rozwinięcia pOtltanowjeń o zgro­
madl".eniach rzemieślniczych, wydanych dnia 19 
marca 1817 roku, komisya rządowa spraw we~ 
wnętrznych i policyi zastrzegła, że w miastach 

pał. 

Topolki te były prawdziwą ozdobą szosy i 
chroniły przejezdnych od spieku letniego. Pomi­
jamy jednak wzgl~dy estetyki-lecz pleban wiej· 
ski w czynacb swych zawsze winien się strzedz 
by nie był złym przykładem -a przyznać trze 
ba, że zgładzenie kilkudziesięciu młodyth topo­
lek, bez potrzeby, przez plebana wpłynie na 
owczarnią jego, jako zły pl'zykład-z góry idą­
cy. Wyrzekają także miej\wowi parafianie na 
oszpecenie, przez tegoż plob:ma, ładneg-o staro­
żytnego kościołka, przez postawienie wiosuą te­
go roku obskurne.i ol'ganistóvvki w wirydażu na 
froncie kościoła, i to porlobno 'IN widok ach han­
dlowo- pl'Z(~mydovtlych patiu organist); ma on tam 
bowiem otwo\'~yć sklepik wiktunłów. (? (). VVill­
szujemy prawdziwie szez~śliwych pomysłów! 

g(!'l.ie niema dziesi~cil1 majstrów jednego rze­
miosłu, kunsztu lub profesyi, komi~ya wojewódz­
ka tworzy okręg cechowy danego rzemiosła, 
kunsztu lub profesyi każdej łącząc parę lub kil­
t a miast i w każdym takim okręgu urząd star­
szych zaprowadzi, podlug artykułu 133 przepisu 

l
"~,· , uiiej podanego. 

, 
' "Zn prowadzenie urzędu starszych w okręg'ach 

rzemieślniczych, stosownie do artykułn 133 po­,1--.llią~_ przyczyniać Edę do wzrostu rzemiosł i clo 
osi a dUll1l.t--pu miastach nowych rzemieślników, 

Ile kosztuje Genzura? Jak się okazuje z bud­
żetu wydatków na r. p.) ministeryum spraw we­
wnętrznych - według <Warsz Dniewnika» - na 
wydatki nu utrzymanie komitetu cenzury i cen ~ 
zorów osobnych, tudzież dozoru nad drul\nrniami 
litografiami itp. zakładami w r. p. pl'zeznnczon~ 
rb. 251,118, czyli o rb. 20,000 więcej, niż w r. b. 
Z pomienionej sumy na gubernie Królestwa Pol­
skiego przypuda rb. 39,800, które rozdzielaja 
się w sposób następujący: a) rb. 30,100 na wy~ 
datki na utrzymanie warszawskiego komitetu 
cenzurYl któl'ego skład jest następu.iący: prezes 
(rb. 4,000), trzech starszych cenzorów (po rubli 
2,500), siedmiu młods:,ych cenzorów (czterech 
po rb. 2,000 i trzech po rb. 1,500), sekretarza 
(1,500 rb.) i jego dwóch pomocników (po rb. 800), 
na wydatki gospodarcze (rb. 3,000); b) rb. 5,000 
na utrzy~anie dozoru. nad drukarniami i t. p. 
zakładamI w Warsza \"le, złożonego z jedneO'o 
stHrszego inspektora (rb. 2,000) i dwóch młod­
szych inspektorów (po rb. 1,500); c) rb. 4700 
nad dozór nad drukarniami i utrzymanie cen~ury 
w Łod.d, złożony z osobnego cenzora (rb. 2 000) 
jednego inspektora (rb. 2,000), referenta 'przy 
cenzorze (rb., 500), na wydatki l\ancelal'yjne cen­
zora (rb. 200). 

nlatwivjąc \lvyzwalallie uczniów, ściągając obcą 
czelad~, obmyślając dla niej opiekę i w potrze­
bie pomoc. Komisya województwa baczyć przez 
lo hędzie na takie zakreślenie okręgów rze­
mieślniczych i zorganizowanie- ul';lędów star­
l'zych-by weszły do nich miasta porządniejsze 
i prędszy wzrost obiecujące. 

O zakładaniu okręgów tych i ich rozwoju, 
vv iadomuść w raportach peryod yrznych komisyi 
rzadowej ma być podawaną". 

~ vVobec tego, ze w niektórych miastach Kró· 
lestwa P()l~kiego istnieją cechy jednoczące maj­
I-trów rzemiosl - często n L., mających ze sobą 
~.adnego związku, a w przepisach u9tanawia­
lJych dla nich w 1816 roku, nietylko że nie 
1'1'zewidziauo o utworzeniu podobnego rodzaju 
('ecuów, ale wyraźnie zaznacz:mo, że w pun­
kta(~h zaluduionych, gdzie znajduje się mniej, 
niż 10 majstrów jednego rzemiosła, majstrowie I 

Fabryka instrumentów dentystYGznych. P. Tro­
jecki, specyalni~ wykwalifikowany zagranicą, 
przybył do ŁodZI, celem założenia fabryki in­
strumentów dentystyeznyeh i materyałów. Prócz 
p. Trojeckiego udział wtem przedsiebiorstwie 
przyjmuje grono kapitalistów. " 

Fabryka prowadzona będzie na wielka ska­
lę· Dotychczas wszelkie materyały i n31'i:ędzia 
dentystyczne f.lprowa.dza~e . były z zagranicy, co 
połąwt.One było z wlCllneml kosztami. Obecnie 
wszelkie przedmioty, związane z dentysty ką. be~ 
dą 'p~·zygotowyw.a~e w kraju i. kosztować będą 
tallleJ. W ŁodZI 1 w WarszawIe zostana U1'za­
dzone ijkłady centralne instrumentów dentystyc~-
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nyeh, pod zarządem Hpceyalil:ltów delltyl-:ltów lub 
lekarzów dentyBtów. 

Wadliwa gospodarka. Wobce ujawnionej wa­
dliwej gospodarki w Hklepie celltralnym przy 
llliey Piotrkowl:lkiej Mi ~)!), Nt.owal'zys'lcllia spo­
żywczego "~ianw", llOW y zar'l~~d te i iusty tllcyi 
uwolnił od sprawowallych ohowi,p;Ju'nv zanr,;~dza­
.i}~eego. Po sprawdzeniu k~i:!g i raellllnk(l\v prze)'; 
k~mi.";Y<i rewizyjmł, oka~ało Hi(~, że towarzystwo 
poniOli!o l-:ltl'at !.la f);)O rI,. l.arz:~d:t,~l.i:~ey przy 
obejmowauiu pOl-:lady ztoiył towar'l.y~t.w cwilceyę 
w Bumie Ll,OOO rb, z:dJc'l,pieczollcj na Hwoiul m:l­
ją!ku. 

Ohcenie ZliŚ zgłoHil Hi\: do zarz:~dn to warz. 
spożywczego "Ziarno" z ż:~dallil'JlI zd.i(~nia t,Pj 
ewikcyi, klóra figllrowala w akcie rcgcllt.alnym. 
Zal'zqd tow., po dok I adneJll prz('.i rzell i II l'aellllll­

ków, znłatwit HpraWl) w ten ::;poNób, że Nt1m(~ 
rb. 5bO obci:~iyl llla.i:~tek h. zarz<!dz.aj :~cego \V.~ 
zmieniaj}1c ewikcy{~ lUt el':y8ty wpii'L Suma ta 

I Ula by (~ spla eOll a. w ci}~gll roku. 

Listy zagraniczne. Glówlly zarz:~d pocz.t i 
telegTafów zawiadolllił r/':~dy pidl~t;w, lIalci<!cych 
do związku poeztowe~~(), ~.e pr:l'ychod:t.(~ee '/, za· 
gTal1iey liHty I':w)"cl':ajuc i )lolc{'ouc, zawicrnj:lcc 
w Robie wbrcw przepiHom przedmioty złoto luh 
srchl'llc, drogie kaIldcllic lub jllhilerH'l,Cz)''l.lIę, nic 
hędą oddawane adrCl:wtoIll w pail,'lt\vie HO-lyj­
skicm, lecz otlsyJane uapowl'ót. Złlg'l'<lllieti. 

Doręczanie pnesyłek pocztcwych 11 Praw_ 
wiest ... oglar{za, że od d. 14 grudllia l'. b, w Hn­
wallutCh, Wilnie, 1\0\\'1Iic, :-1zavlllll<:h, Poniewieżl1 
i Kihartach hQthic zaprmvad:t.olle obowi:~:t.kowe 
d08tarcza uie do m i cHzkn il liH tJn,v pi ellj(~illych) 
posyłek, wHrtośeiowych i przekazów po('ztowych 
do wysokości JOO fub., lla iyez.cuie za.~ udrm;a­
tów b(~d~~ im t.aldc odnol-:lzone do llIiCHZkail listy 
i pOR)'łki, wysłallo za z.aliczcniem poeztO\\'olll do 
wysokośe i 100 I'U h. 

Od dnia' :t.aH .14 Htyezllia roku pr'/,yH:,dc~() Ii~ 
sty piel1i\lżllO, po,,)' l ki wttrl.oAei uwe pl'zekaz.y 
pocztowo b<id~1 dost.al'c:r.ane do llliewr.kaIl. we 
wSl':yHtkich miejtlCOWOHCiach paiu3t.w;ł, gdz.ie 
istnieją kantory poc:z.towe, z \vyj:~tldem kilku 
gllbernij kaukaz.kieh i syheryjHkioh. 

Węglarki. Firma lód'l.ka ~ehcihlel'a wyna­
jęła 50 wagonów od zagranie'/,llego l.oW:ll'zyHtwa 
wypożyczania wagoIH'nv, w ('cln przewożenia 
węgli z kopalni Satul'll na jej potrzl'hy. \V celI! 
odhioru powyżej wymicllionych W:l./2:0llÓW wy je­
ehHł zagranicę inzyuier wydziatll IllcelHluiezuego 
kolei wiedeilsk iej, I l ełezy J1.8ki. 

Lekarze gimnazyalni. MiniRteryum ogwiaty 
zaleciło, aby przy ob'ladzauiu posud etatowycb 
lokarzów w gimnazyach ŻcllHkicll picrwHzcilstvl/o 
oddawano kobietom lekarkom. 

Sprzedaż zboża. P. gnbcl'llatol' piotrIcowsk i 
rozeałał do naczelników powiat.owych, prc:r.ydcll· 
tów i policmajstrów miaHt guheI'nii piotrkowskiej 
ok~)lnik, na f:lkutek rozporząd:t.enia departamentll 
gospodarczego ministcryum spraw wcwtl<itrznych, 
W sprawie wprowadzenia prZet>iH<JW z dnia 25 
lutego 190 l r., dotyczących ()bowi(~zkowej sprzc­
d.aż~ zboża w zi:.l.l'llie, produktów m~11~:r.n'ych i na­
Slellla na wagę od unia 14 !:!tycznia 1 B04: r. 

Koncert J. Śliwińskiego, /',apowic(l:t.iany na piq­
tek la b. m., odbędzie się w Hali <Grand IInte­
lu>. 8ławny arty8ta grać bgdzic u nas p()mię~ 
dzy dwoma Bwemi wła~nenli koncertan.li Vi Fil­
b~rmollii warsz2.wskiej. O grze Hliwińskiego wy­
plsano tomy, zachęcać wi(~c do usłys:r.en ia tego 
.Jednego z najwiękSl':ych wHpółezesnych pianist(',w 
Lyłohy zbyteczne. Wre~zcic na/:lza publiezllośt 
niej.ednokrotuie miała możność podziwiania wy~ 
~ol\1cg.o ~rtyzmu teg'O niepospditego wirtuoza na 
ft)rteplanle. 

Makarony. Dlięki umiejętnej działalllości la­
?olat?ryum bygienicznego miejskiego wL'ldzi, u­
.lawlllon.o w lecie rok II bieżącego, że wszystkie 
bez ."}Jątku makarony nie zawieraj(~ wcale żół .. 
tek ]!1~, • lecz są zafał8zowane żółtym nafcolowym 
?a],wlllkle~, C(~ na mocy cyrkulan-:a depart. lek. 
.Jest zupełnie llIedozwolone; również niedozwolone 
jest używanie, zamiaHt żółtek J'aJ' sztuczneO'o sza-f' , " b 
r~ou, . zaWIerającego cz<;sto różnIJ szkodliwe clo-

IDles>'.kl (tl~nek ołowiu,farba i t. d.). 
ObecnlO fabry kanci makaronów zamiast żół­

tek jaj, używają do barwieni; makaronów 
sztucznego, taniego SZl:lftUlll1 z farbą, albo tar­
trazyny, lub też farbują górną wan:twę makul'Onów 
w pudełkach 8zafL'tmem, a dolną naftolem. By-
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leby taniej, choćby ze szkodą konsumenta! Jeden 
z fabrykantów warszawskieh przyrządził sobie 
jedno jedyne pudełko makaronów z jajami, dał 
do anulizy i obecnie wBzędzie reklamuje się w skle­
pach, jakoby makarony jego zawierały źółtka 
i były <hygieniczne:r;. Okazału t:dq jednak, ze 
wszędzie makarony tej firmy są Zl:lf'ałBzowane 
8ztuc~nym szafranem z domieszkami. 

Zółtek jaj ani śladu. 
We własnym interesie należy nabywać jedynie 

białe, niffarhowanc makarony, albo-c'o lepiej­
przyrz~~dzać je u siebie w domu. Kupne żółte 
makarony, bez żółtek, są niepoiywne, niestraw­
ne, 11 często i szkodliwe dla zdrowia. 

Dla straży ogniowej. Pau g'ubernator piotr­
kowski delegował lekarza wetery naryi powiatu 
łódzkiego, p. Ludwika Dreckiego, do gubernii 
woronezskiej i tambowskiei w celu kupna koni 
na jarmarkach, dla straży ogniowej miejskiej 
w {...jodzi. 

Z kolei. Pukaj, a będzie ci otworzono, mó­
wi pismo św. 

Przemysłowcy i kupcy łódzcy, od chwili 
otwarcia do uź.ytku pu bl iczuego stacyi Karolew , 
na drodze obwodowej, z calą natarczywością 
poczęli pukać do zarządu drogi żelazuej fabl'y('z­
no·lódzloej, o uporządkowanie tej stacyi. Na 
razie pukających zbywano obiecsnl\ami, lecz 
kiedy d, pukanie zamienili na kolatanie, zarząd 
drogi rad li \e rad, odsupłał worek z liczrnunami 
i przystąpił do roboty. 

'-tV obecnej chwili stacya Karolew , przy bra­
ła formy wjęcej kolejowe. Pobudowano rampy 
do wyładunku bydła i trzody, nadesłanych 
w wagonach kolei szeroko i wązko - torowych. 
Pobudowano domek, w którym mieścić się bę­
dzie kaneelarya dla weterynarzu, przy niej po­
czekalnia dla interesantów. 

Przewiezienie wyładunku bydła i trwdy ze 
stacyi Łódź fabryczna z pod lasu miejskiego na 
sta('yę Karolew, ma to dodatnie znaczenie, że 
wyładowHne bydło i trzoda nie będzie przepę­
dzane przez miaRto, przez co uniknie siq zuta­
mowllnia ruchu na ulicac1l' a oszczędzi zbytecz­
nych wydatków handlarzom bydła i trzody, 
publiczności laś stra.chu przed rog·ami wesołych 
byczków i widoku nieestetycznych llezrogich. 

I~tną plagą dla zarządu kolei łódzkiej były 
reklamaeje ze strony odbiorc6w węgla. Na kai­
dej prawIe węglarce, przy przewadze wagonu 
były braki po kilkanaście, a nawet kilkadzie· 
t:liąt pud6w. Służba stacyjna w Łodzi dowodziła 
w swych wyjaśnieniach, że węgiel kradną na 
staryi Kolu8zki. Słuźba stacyi Koluszki, nie 
przeczyła temu, lecz twierdziła, że przyczynia 
się do kradziezy węgla na tej stacyi, brak ogro­
dzenia. D,Jwodzenie to zarząd uznał za słuszne 
i ogrodził stacyę. Kradzieże zmniejsz:yly się, 
lecz nie ustały. W drożono nowe śledztwo, k t61'e 
ujawniło, iż z powodu słabego oświetlenia stacyi 
Łódi fabryczna, stróże nie są w możności do­
pilnować złodziejów. Postawiono więc cztery 
lampy lukowe, które na doŚĆ znacznej prze­
strzeni . oświetlają teren stacyjny. 

RuC)h budowlany. Do magistratu, pomimo 
spóźnionej pory roku, napływa duźa iloŚĆ pla­
nów na mające się wznieść budowle. Jest to 
zapowiedź, że ruch budowlany w roku przyszłym 
będzie bardzo ożywiony. Obecnie, dzięki sprzy­
jającemu ciepłu, roboty budowlane prowadzone 
są energicznie. 

Pierwszy śnieg. Dziś zgounie z zapowiedzią 
stacyj centralnej K. E Ł. od samego rana wraz 
z deszczem padał pierwszy śnieg. 

hdh.llenza. Wśród koni pojawila się znowu influ­
enza. W stajni u miejscoweg0 handlarza Rajchmana 
padlo kilka koni, dotkniętych tą chorobą, przyczyniwszy 
wlaścicielowi kilkaset rubli strat. 

Ogólne osłabienie. Na ulicy Podleśnej nr. 6 
spostrzeżono człowieka, leżącego na bruku. Byl nim 
August Ośmilowski, lat 45, byly robotnik fabryczny, 
obecnie pozostaja,cy bez zajęcia, zamieszkały w Starem 
HokiciU. Lekarz Pogotowia choremu udzielił doraźnej 
pomocy. 

OgoDne osłabii~lII'!liaa N a ul: Skwerowe.j nr. 8, 
spostrzeżono kobietę, lezącą na chodnIku. Była mą Syne 
Kac lat 48 przybyla z Łowicza, pozostająca bez miesz­
kani'a w st~nie ogólnego osłabienia. Po udzieleniu cho~ 
roj d~taźnej pomocy przez lekarza Pogotowia, odwiezio­
no ją do szpitala Poznańskich. yv kilka godzin 'później, 
na tejże ul. obo.k nr. 10, spo8~rzezon~ S.zym: ~achleWicza, 
lat 45, pozostającego bez mIesZkanla.l zaJę~l/1.' w stanie 
ogólnego oslabienia. Lekarz FogotoWH\. udZIelIł choremu 
doraźnej pomocy. 

- Na ul. Andrzeja ur. 33, G. M., lat 18, slużąca , 

ROZWO,J. - Śl'oda, dnia 11 listopada l $ł03 ,-

. uległa ogólnGmu osłabieniu. Pomocy udzielił jej lekarz 
Pogotowia. 

- Na. ul. Wschodniej nr. 75, Abraham Bursztyn, po­
zostający bez zajęcia i mieszkania, lat 50, przybyly 
z Łomży, znaleziony zostal w stanie ogólnego oslabienia. 
Lekarz Pogotowia udzielH mu pomocy. 

Przez nieostrożność.. Na ul. Juliusza nr. 16, 
S. S., syn handlarza, przez własną nieostrożność zranU 
się w prawą rękę nożem. S. przywieZiono na stację Po~ 
gotowia, gdzie udzielono mu pomocy. 

Nagłe zasłabbięcia. Na ul. PiotrKowskiej nr. 
120, w mieszkaniu Cbaja Wajsbrat, sluźąca, wskutek 
osłabienia dostała ataku nerwowego i dłuższy czas była 
bezprzytomna. Zawezwany lekarz Pogotowia udzielił 
chorej odpowiedniej pomocy i pozostawił ją na miejscu. 

- Maryanna Gruszka, lat 21. robotnica fabryczna, 
na ul. Zarzewskiej nagle zaslabla. Doraźnej pomocy 
udzieliło Pogotowie, 

Zranieniie nogi. Na ul. Piotrkowskiej nr. 96, 
Oswaldowi Willklerowi, robotnikowi, pl'acującemu przy 
mularzach, lat 30, zamios~kalemu przy ul. Brzeziilskiej, 
z wysoko~ci I piętra spadła 5krzynka z wapnem i boleśnie 
go zmnil,\ w lewą nogę. W. pośpieszył na stacyę Pogo­
towia, gdzio ranę mu opat.rzono. 

Pobity. Na ul. Wschodniej nr. 9, Chele Abraham, 
lat 22, robotnik fabryczny, mieszkający przy u1. Zgier­
skiej, wskutek pobicia otrzymał liczne rany, zadane ki­
jem. Doraźnrj pomocy poszkodowanemu udzieli~ lekarz 
Pogotowia. 

ZłamlBnie kości piersiowej. Na ul. Średniej 
nr. 108 w dniu wczorajszym o godz. 4 po południu zda­
rzył się następujący wypadek. Gotlieb Dora, lat 56, 
cieśla z zawoliu, mieszkający przy tejże ulicy, zajęty byl 
wraz z innymi robotnikami wciąganiem drzewa na wy­
sokość 2 piętra. Nagle z powodu wilgoci poślizgnęła. się 
noga. Dorze i tenże spad! na bruk tak nieszczęśliwie, iż 
podniesiono go ze złamaną kością piersiową· Lekarz 
Pogotow ia, udzie liwszy mu doraźnej pomocy na miejSCU, 
odwiózł Dorę na dalszą kuracyę. do szpitu.la Poznailskich. 
ZdrowiU D. zagraża poważne niebezpieczeilstwo. 

KIf>ailzież. 
- Wczoraj ze składu Arona Kenigsberga przy ulicy 

Piotrkowskiej nr. G2, jacyś dOGzyńcy, dostawszy się do 
wnętrza za pomocą podrobionego klucza, skradli towaru 
welnianogo wartości rb. 35~) kop. 25. 

T E A T R. 

W i c c z 6 r h u ID o r y s t Y c Z n y G u s t a- . 
w 11 F i s z era. 

Do jaklej doskonałbści doprowadzić można 
s'l.tukę aktorską dowiódł nam wczoraj Gustaw 
Fiszer, artysta dramatyczny t.eatru lwowskiego, 
w szeregu monolog6w, a raczej typów charakte­
rystycznych, tak dalece pomiędzy sobą rozbież­
nych. że wprost zdumienie ogarnia, w jaki spo­
sób jeden i ten sam czlowiek może się w nie 
wdelić z taką dokładn/Jścią· 

Znakomity monologista ani maską twarzy, 
ruchem lub gestem, ani teź najmniejszym szcze­
gółem nie wywiera na widzu wl'az.enia, że ów 
pall Kałumarzewski, nauczyciel dawnej daty 
w Galicyi, i pan Gadulski, albo też kupiec zbo­
żowy i Josel Rr\jszower, afhzer, to jeden i ten 
sam aktor. 

CÓŻ. dopiero, gdy wyszedł na scenę Wojtek 
Mucha niepocieszony wdowiec, typ chłopa pol­
skiego' taki prawdziwy, tak wiernie skopiowany 
z natury, iź chwilami zdawało się, że mamy 
przed oczyma rzeczywiście wnętrze wiejskiej 
izby karczemnej z rudobl'ody~ Moś~iem ~a 
szynkwasem, przed którym ·WoJtek ZW1erza l:ł1ę 
ze swych żałości i tęsknicy po zmarłej Magdzie, 
a na zalanie robaka pije półkwaterki siwuchy 
jeden po drugim. 

Fisze!', kt6ry przeważnie jest sam tw6reą 
swych monologów lub też wedle swoich poglą­
dów zastosował je. do sceny,- z niezwykłym da­
rem obserwacyjnym chwyta zasadnicze rysy 
każdego typu, który następnie opracowywa na­
der subtelnie, wykończając z zamiłowaniem naj­
drobniejsze szczegóły i szczególiki. Ta dl"obiaz· 
gowość uwypukla typ w spos6b niezmiernie pla­
styczny nadaje mu właściwy koloryt, ale miej­
scami ~uży przeciętnego słuchacza. Dla znaw­
ców wszelako sztuki aktorskiej jest ona bardzo 
zajmującą, jako ostatni wyraz gry scenicznej. 

To też prawdziwi wielbiciele teatru OpUAZ­
clali wctOl'ajszy wieczór humorJ8tyc~ny pełni 
zadowolenia z odniesionych· wrażeń, których do­
starczyć może tylko artysta dramatyczny, obda­
rzony wyjątkowym talentem. 

St. Ł~pińek i. 

rr e a t l' P 0.1 s k i V i e t o r i a. 

Jutro teatr pohki Victoria wyetawia po raz 
pierwszy "Siostry bliźniac~e 1". ft~ldy, komedyę, 
cieszaca sie na scenach memleckHlh dużem po­
wodz~niem." 
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W komedyi tej role gł6wne odegrają panie: 
Gt'omnicka i Walewska, oraz panowie: Brydziń .. 
ski, Kopczewski, Mielnicki i Kosiński. 

T e a t r W i e l k i. 

(b) W czoraj w "Dzwonach kornewilskich tL w roli 
Gel'many występowała po raz pierwszy Matya 
Rożewiczówna. Młoda artystka pod względem wn­
kalnym uczyniła wrażenie bardzo dodatnie: wy­
pełnić może dotkliwy brak śpiewaczki, kMry 
w dotychczasowych przedstawieniach operetko. 
wych dawał się bardzo odczuwać. 

Jutro z udziałem p. Rożewicz dana Lęcłlic 
"Gejsza". 

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi cenf1·alnej 1(. E_ Ł. 

Da.ta. 

lO/XI 1 pop. 741.0 

lO/XI 9 w. 73H.5 

l1/XI 7 rano 735.1 

6.3 81 

4.4 93 

1.8 96 

Pd. Z.l 

Pc. Z.l 
Pc. Z. l 

Spodziewany deszcz lub śnieg. 

Lista .ezmarlych .. 

UW,tgi. 

.z dnm -W/Xl: 
Tempera/,ura 

mux. +S.Go C. 
Temporatura 

min. +1.50 C. 
Opadu - ;~.l mm. 

Emilia Wejkel't, ~ona kupca.. lat 48; pochowana ua 
starym cmentarzu; W1ktorya Mallkowska, żonu stróża Jat 
32; Leoll Zatol'ski, rob., lat 22; Eugoniusz Maczuro~ski 
farb iarz, lat 85; dzieci zmarlo: cLlopców 2, dr.iewcząt 5; 
pochowani na nowym cmentarzu. ' 

Z WARSZAWY. 
-8-

- W ważnej dla Warszawy sprawie użycia. 
na ulep~z~~ia . ~iej81de Z~Ciąglli~tej olbrzymiej 
pOŻyCZkI 33 rmhonów rubli, p. prezydent miasta 
postanowił utworzyć radę specyalna złoźo1.1:\ 
z przedstawicieli rożnych sfer, w e~iu rozpo: 
znania wspólnie z władzą miejską, jak llajllar~ 
dziej celowo i z pożytkiem dla miasta ~ożna 
użyć ową 33-milionową pożyczkę? 

Do l'auy tej p. prezydent m. Wal'8ZiHvy, 
generał· lejtnant Bibikow, zaprosił mlOby nU3te­
pujące: pp. Piotra Agapiejewa, Jana Bt'zezi~-
skiego, redaktora "Kuryera Wal·szawskieO"o" 
Stanisława Gustawa Bruna, Stanisława n~ne' 
Alek8a.ndr~ Cz.ajewicza., Karola Deikego, l)iotr~ 
Dl'zeWlecklego, LudWika Górskiego, Czesława 
Janhrzewskiego, Stanisława Lesznowsldego re~ 
dłiktora "Gazety Warclzawsk;iej", Wład. Ml:1'ko­
niego, Edwarda Natansohna, Kazimierza Qtl!'e­
bowicza, Józef<t Pryffera, .Macieja ks. Radzi\vi!. 
ła, Ad~lfa ~.Ll1igowskiego, J6'l:efa Skibiń'łkieg;o, 
Andrzeja '1 J muoowskiegn, redaktora "WHrd~. 
dniewnika~', Władysława hr. Tyszkiewicza Bro-
nisława Wernera i Władysława Za rebe. ' 

Posiedzenia tej rady rozpoczną~ ·sie llieba­
wem, ale dotąd terminu ich nie oznaczo~o. 

- Przy ul. Miodowej istnieje ksieO'arni:l. 
M. A. Kownera wydawcy dzieł a'ntikatolickich. 
W księgarni. tej panował zazwyczaj ruch duży 
kt6rzy sprawiali przeważnie nieletui kI ienc.i 
w mun~urkach .. Ruch obudził pewne po(~ej['zenia 
naczellllka. wydzl~lu śledczego, a dokonag.:..ii .... !·t..-.--je.....;~:.;.-~--
go polecellla rewlzya wykryła, źe p. Kownel. 
opró~z .sprzedaży tanich książek, zajmował I:de 
l'ówntez rozpowsz~chuianiem fotografii przedsta ~ 
wiających <,hydne,. wYl~zdane sceny rozpusty. 

Fotografle w IlOŚCi 264 sztuk różnego for­
mutu SkOllfi3kowano, a krzewiciela demoraliza­
cyi pociągnięto do odpowiedzialności sądowej. 

Telefonem .. 

N o w y i n h a l a t o r. 

Dl'. Heryng 'wynalazł nowy inhalator do o'ard­
ła, w k tÓl'Y~l ~rodki lecznicze rozpylaue by6 mo­
gą Vi/! rozmaItej temperaturze. 

Wag o n y s y p i a l n 8. 

Ministe~'Ju~ za~wi~l'.dziło przedstawione przez 
zarząd koleI wledensklcJ plany warsztatów do 
budowy pulmanowskich wagonów 8y'piaJnycb. 

Wars~daty zbudowane będą w Zbikowie ko­
S'Etem 160)000 rb. 
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CzeBi sa: zanadto bezwjl:ględui w s\vnjej po­
litvce -twierdzą t. zw. "objektywu'''. Do czego 
lO ~ prowad'li? Do o?strukcyj, s.ejmo~ych i podo­
hll)'ch awantur, ktor~! prz~c\ez w zaden i:lposób 
l\l'ujowi na dobre .WyJ8C me mog~ .. 

Zdania te unnarkowuuG, spok()Jne, tchn~ce 
cbrześl-inli.~ką miłością bliiniego, doworłz~~ ub:3o­
lutuie wielkiej szlachetności dnch~, ",:ielkie,} wy­
roztlndałośei, która .niezaprzeczeoJe Jeut Plękml, 
~.de w polityce-powiedzmyż tu sobie raz otwar­
cie-nie prowadzi do niczego. 

A więc w sprawie walki niemców z, cze-
c ba ID i na ziemi czeskiej, trzeba zanotownc na-
~t(tPu.iące fakty. " 

Duia 13 wrzeSllla 1'. b., w m. Czouszi, li-
calcem 85 0; czechów, a resztę niemców, podczas 
wyeieelki' sokołów czeskich, niemc.y miejscow~ 
WrH'l. z policYą miejską sprowokowalI czecbó~ l 

pobili <:borążego, wymyślając mu o~ ostatlllch. 
N a wycieczkę sokohlką w ezesk.1em. mlescl~ 

DIH'heowie, nupadli niemieccy strażmcy ] staralI 
~ij ~prowokować sokołów, wołając na nich: "Cze" 
t: L'i ~dle Hundet "Czechi8ches Lllder" i t. p. . 

D!.ienniki niemieckie piszą o tym fakCIe: 
. E ht czechische Fl'ecbbeit, Einbl'Uch der Soko­
l n in Cwusza." 

W BrUx, podczas jakiejś stagnacyi w ko­
p.lluiach węglowych, był strejk górników, w któ­
rym hrnli udział czesi i niem.cy, S~utkiem t~go, 
od h y wały się tam zgromad zellla górmków. DL.J en-
11. ki niem it~ckie, którym zależy na tem. aby fak­
ty ~Hzel!stawi~ć . w llależ.Y,tem oświetl~niu, aby 
wy kazae, do JakIego stopllla posuwa 8H~ w Cze­
chuch uci . ..,k niemców, piszą o te.m p. t. <Cze­
t hi -l\' be Zusammenl'ottungen in Brux.) A kiedy 
gÓflli('y czesi i niemcy zrobil~ demo~i1tl'acJ:jny 
p'lchód przez miasto do dyrekcYI kopalm, w dZl~n­
lilkach niemieckich czytać można było: ,.NatlO­
nale czecLhwhe husBitis('he Demonstl'ation gegen , . " Feiel' des deutscheu S~bulverems. 

ROZWÓJ. -- Środa, dnia 11 listopada 1903 r. 

miastec7..ka, w którem przewagę mają niemcy. 
Poniewai żaden hotel nie chera! i!· h przyjąć na 
noc, a restauracye o 12-ej Vi' n.oey zaI?k~i<ito) 
pnr.eto znpl'ośi1 h·h do swego rrlle~!zkallla Jeden 
z tarnte.i 8zyeh obywateli p. Scdlaezek, u którego 
też spędzili noC'. 

Ila nu dostaje p. Sedlaczek wyrok '/, c. k. 0-

kreuoweo'o sadu w lHoat(lch, moe:~ któr'eg'o skut· 
kj~~ do~ieBi~nia iandanneryi, że gllścil u siehi~ 
sokołów, sknznny jest lJa l~ g. a]'e~j',tu. Do~la~ 
należy, że instytucJa Sukoł zatw~erd'/,oll~l .les~ 
przez rząd, i że nie wolDo w Aust.ryl wymlcr'/,~c 
kary bez przesłuchania obwinioneg,> zresztą, .ze 
konstytnej'a zapewnia ouywa telow l a u~t['y adrIe­
mu impellJ~~ wolność w rozporządzaniu swym 
domem. 

W MORtach turnerzy niemiBecy będący 
w wiekRzej liczhie spotkali' na dworcu kolejo­
wym 4 sokołów, hędąc w przewadze rZl1cili się na 
nich i ciężko pobili. Za to sąd w Mostach wy­
mierzył sokołom po 30 k. kar,v. 

W temże samem mieśflle mechanik fabrycz­
ny niemiec Schweizer zabił w szynku żołnierza 
J elinka za śpiewanie czeskich pieśni. Sąd okrę­
gowy w Mostach uwolaił Sehweizel'a lO~ ka~y. 
,.~.;' W Erwienicnch policyant miejslo Rlegoer 
spotkawszy w nocy pijanegoo robotnika, czec]l~, 
chciał go aresztować, g-oy zaś aresztowany fnę 
opierał, Rieger strzelił do niei-!;o z rewolweru 
kładąc trupem na miejscn. Tej sampj nocy spo­
tkał również pijanego niemca, inżyniera, któ,'e­
goo taIde chciał aresztować. Nienliec mn Aię 
bronił. wymyślał mu, ale Rieger do niegoo nie 
strzelał, lecz pl'zywołavv8zy ilrngi(~.g'o policyanta 
na pomoc zaprowadzH wl'eAzcie piianego junnka 
do aresztu. Sprawa oparła się o sąd w Mo­
stach, który Riegera 7,}! Z!.u-lt.l'zelenie robotnika 
czecha uwolnił od odp@wied1.ialności, zaś za 
skrępowanie swobody mlObistf'j niemca skazał 
na 50 koron grzywny. 

Nie myślcie, że są to powinstki wv~sane 
z palca. Podaje faktów takich ('ały uieskollczo­
n:v szereg naj poważnie.i~zy w Pradn~ dz i ennik 
"Czas", organ pozytywi"t6w. na których czele 
stoi znany prof. Masaryk i j~den z największych 
czeskich poetów, MachaJ'. 

Wincenly Now(nielsld. 
\V miasteczk1:l Brzeżanki, liczącem 1300 cze­

t bów, a 600 niemców, nie było wcal~ szkoły 
r·/e:-!kiej. \V roku 1897 założyła wreSZCle szkolę 
ludową II Czeska Matice"; ludn.oś~ cze~ka tego 

roku domagała si~ upallstwowlellla. tej szkoły. GołDbie -narUackie W Krakowie 
Niemcy, bogatsi obywatele od .czeskIe.go. prole- 'ł I I J I • Ii 

taryatu~ wymówili czechom mle8zka~la l pracę, 
i ak że większość obywatelstwa czeskIego została ---
bez środków do życia na bruku. Do osobliwości, w które Kraków tak obfitu-

Kilku sokołów praskich, wracając z jakie- je, należy stado gołębi, które obsiada gzymsy, 
goś zlotu okręgowego, gdzie brali udział w ćwi- zagłęhieni.a koło ok~e~, od~·zwia., kraty. ryl~ny. i 
('zeni ach wstąpiło do Tl'zebuszyc kolo Mostów, f przydaszkI MaryackH'] ŚWIątym, ~zczycąceJ SIę 
~ "e M __ 8 .. ___ d, __ & ___ ,!__ . ___ ....... ~_ n5.~!łęiłi .. ~_ 
·-11) liśmy imci pana Rocha Piestrzyckiego, obywatela 

Księstwa. Stanislaw~Jan Łąpiński. 

I 
Dramat 1M 4-ech aktach. 

(Dalszy ciąg - patrz M. 257). 

SCENA III. 

--CJ~ SAMI i austryacki OFICER służbowy. 

·OFICER. - Proszę o przebaczenie za zbyt 
(Ibcesowe wejście. Genel'al~, k.uryel' z gł?wne~ 
kwatery. Oto rozkazy. (Pod~Je mu papl.el·Y l 

w wojskowej pozycyi pozostaje przy drZWIach). 
GALVOCZY (po pobieżnem rozpatrzeniu pa-

pierów). - Dawno przybył? 
OFICER. - Przed kwadransem. 
GALVOOZY. - Przebaczcie p311Btwo. Sluż­

La mnie wzywa. (do oficera) Czy podjazdy 

wróciły? .' 
OFICER. - Jeszcze mew8zystkle. 
GALVOCZY. - Wszak pan takźe jeździłeś 

z podjazdem? 
OFICER. - Tak jest, generale. 
GALVOCZY. - 00 słycbać. nad gl'ani?ą. 
O~'IOER. - Po stroni~ KSIę8t\~~ ~łogl spo-

k '· Nie dostrzegliśmy lllkogo WIęceJ, okl'Om I>J. . . N . t . 
llielicznej straży gl'an~c'lzneJ. :~ t~asz~ s rOllle i 
zU aleziono zwłoki topIe ea, w c oryc pozna-

GALVOCZY. - Naszego szpiega. Na Boga! 
czy były przy nim jakie papiery? 

OFICER. - Nie znaleźliśmy nic. Lecz w dal­
szym ciągu podjazd nSi1Z schwytał dwóch mło­
dych ludzi, usiłu.iących potajemnie przeprawić 
siępnez Pilicę. Znaleziono przy nich.- te oto 
papiery. (Podaje mu papiery). 

GALVOCZY (po rozpatl'1.eniu icb) - Ależ 
na Boga! To te same, które Piestrzyc R i zobo­
wiązał się dostarczyć mi ,ieszcze wczoraj przed 
wiec'l.ol'em. Gdzie są ci Indzie? 

OFICER. - Osadzeni pod dobrą strażą. 
GALVOCZY. --- Pilnujcież ich jak oka w gło­

wie. J,\fiędzy morderstwem spełnionem na Pie­
strzyckim, bo niechybnie zamordowany został, 
a ujęciem tych ludzi zachodzi ścisły związek. (Do 
szambelaństwa). Przebaczcie łaskawi państwo, 
że w takiej chwili opuścić was muszę. Sprawa 
pierw8zorz~dnej wagi. (Do oficera) - Ch0dźmy 
panie poruczniku). 

(Wychodzą drzwiami w gł~bi). 

SCENA IV. 

SZAMBELAN, ANITA. 

SZAMBELAN. - Ważne widać otl'zymał 
wieści, które, 1\ to wie, czy nie popsują im 
szyków. 

ANITA. - Więc on naprawdę oświadczył 
sie o reke Karolci. 

& SZAMBELAN. - Nie żf-ll'towałhy ehy ba ze 
mnie. Zresztą, zakochany w niej po uszy. 
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arcydziełem l1Ii8trza Stwosza. / Mie:zkal",(~Y mia­
sta, zajeci w~dbl o chIch, Idory lIH llIebal'dzo 
łab-ro ·!;l'z,yehod:t.i, HllIiej U:VlIiH.h :l:t teB, n::l'ód 
skrzydlaty, który tak o~;y\\'la Hi;di'.I\Ve, dz\vJ~a­
ja,ce c/.tery wieki na. swy('l~ lJarkadl, lil:lry. SWl,!­

tyni; obey '/,aŃ ma.i~~ t.ak Wiele do ogl:!d.allla. pa: 
Illi~!tck przcs1.1oHei, że tylko uh.darzem W11..le?.l 
l'ozwiuięlJ Ul zllIytdCIll ohscr.WlttY.lll} III hW raea.l~~ 
uwagę na te ptaszylly, przypll~te do lub 
'h okicn wycbylolle. . , 

Na, pozór niema w tum llH~ sze'/,egol~lCf~o,.n 
jednak warto '7.anw~ri.yr, że 1.I!'ZC(! l:lty dZte:"ll~('.ll1 
mia~to owcgo pt.aetwa, ('.0 )cHL HYJlIholem Ilulo· 
bei i uo!·wlJicnicllI prostoty, lIa eo ukazuje 113j­
wiąks'/,y lIIorali'/,ltt,or z N aZlll'OIU, ~rumady e:Ml~'­
uych i lU'zykliwych k:lwek. zalcg'aly . WHZ.YHt;l~le 
zewllctl'ZnC zanIki sel:lu l kraWi:dzl daehuw 
ŚWi~!tYlli. . , . 

Cogodzinne uderzenIu d,,;wo li 11 , przerCl,,;aJ l1e 

t.e CZUI'lHt tłuncz.Q, pobudz.alo j:~ do krzyku i 
w"n:asku, • a wid\)k etill',j (·.illllllry Htr:'\'Oż.oll~g() 
ptaetw!l, okrwi.aj :~eeg·o. 'lII ;~ł:~:'4t'1lI H t. r,z.c.1I s te WIC­

życe, Bpl'awiał wrażellle dZ.lkIC, odraza.p~ee. 

Dziś we,de illaczej! kav\'ck już uiema ani 
~ladu, a cichy g'ob~lJ, ll:u~,hy I iWl:lzy glt'lw kt~, l-ducha 
spokojnie Udel'z,ell d'/,WfJllU, {loe:r.em w",lata dl) 
swoich zaj~e i oho\vjąz.ków. 

W jak i sit1 to Hlało li IHJHÓ II, 1 I'll d!lo ()dg~l(]llą(:? 
t.o tylko pewna, ii rankiem id:~e. {'Z(~Hto 8potka~' 
było można, młode, do 101 II lllczdolłlC kawin, 
r;,zbitc o tW.ll'dc kamienic Cl\I)(IIIil·J)w około ko­
Hcio]a. Miałoiby t.o łag:odllo HtworZ\'uit', za ja~ 
kic wszyscy nzna.i:~ goL)ia, w tak okropny J 

PO(l!:;tqpny tlI)()Hóh zdollywaó Hf:bie, ;:;.icdlil:'ko i 
scbl'oulcnie dla HWCgO potolll~tv'l/a ~ C:t,Y1,by to był 
takźcjedcu z liez.nych rak t.ów "walki o byt", 
jaku w're we wszYHtkieh z.ak:!tkaeh ~wiata, gdzie 
'ty Uw iHtuiejc eb()(~hy uajpl'ostsza f\lrma ~yeja( 
Prawdopodobnic,choć uie możemy twicrdz.lć te­
go stanowczo. 

S~{:Vl tn pierwsza p1'l~yh'yła para gołtthi, rów· 
nici niewiadomo, t.o tylko pamitltlll', że jedell 
z k~ięly, obok kości ola mie"zka,j~ey pl'zynl~cił :je 
i trwale do micjl:lcn przywi:~1.ał, rzue:tj:~c Uli 

okruchy chleba i ~ial'na. \Vkrótec zbiegło ~il1 
icb więcej, a iywiollc, i':lerdcezllyłll, aez llbogUll 
darem nieboga.t.ego k ap}aIla, z wolna o h.i(~ły w po­
siadanie kruchto zewnatrz od ~tr()ny wielkiego 
ołtarza, a nast~p~lie opat;owały, Bobie t.ylko wia­
domym sposobem, wdzystk ie sz.ez.cl i uy i skarpy 
i g<;18tO je zaludniły. 

W miHrq wzroHtu grolllndy rOHła. Lei ~l()M ZlHL­

lOtnych, opiekunów, przyjaciM, szczególuIej :1.1' zc~ 
szy przekupek, l'ozpośeicrajqeycb Hil2 ougi ~'Vzdł.l1:t; 
ryuku, obok starych Kazinde I'ZO vvyeh ~uluenl1lC, 
dopóki icb, ubały o ozdohą miasta hunniHLrz ~­
z hrudnemi kramami nie l'oz8ad'l.ił po mieście. "'W '2 __ _m~ .. 'N 

ANlrrA. - C()-imS-wisd--W--G.lkTCj---gfpw-e! ta­
ki Galvoczyt Nie, to być nic może. 

SZAMBELAN'. - Wi<;ie dlaczego gwałtem 
chce się z nią żeni(~( 

ANITA. - Musi mieć w tern jakieś ukryte 
zamiary, k tÓl'e ja potl'08Ze odgaduję. 

SZAIHBELAN. - Zdaje ci sic~ m:.l. cllcre. ~o~ 
wtal'zam, zakochany po U'izy. Z miłoHci dla lllf'.J 

zdl'Hdził nawet pr:t,edemuą tujenlllie(i woj'iJkową· 
ANITA. - 'rajemnie(~r Co ty mówir:l1.? Po­

wiedz, pro~z.ę, o co idzie, ja tak lubię wszelką 
tajemniczość, 

SZAMBELAN. -- Co cię to ohchodzić mOże: 
(Po chwili). - Chociaż kto wie? l\[oźeby to ile: 
piej było, a pl'zedewszystkiem uezeiwicj dac 
znać o tern kEięciu Józ.efowi, z czem się wy­
gadał. 

ANITA. - I ściągnąć na siebie gniew Gal­
voczego, gdy tymcza-lCm prz.y jego wpływach 
możesz o.i~gnąć. honory i urzędy przy dworze 
wiedeńskim. 

SZAMBELAN. - Czy się jednakże godzi dJ~ 
o8obiotych korzyśd poświęcać sprawę puhlic~ną ~ 
Sama myśl o tem już teraz nurtuje mllle .l 

dręczy. . 
. ANITA. - Galvoczy to magnat węgierskI. 
Zebyś ty wiedział, jaki on ma wspaniały pałac 
wvViedniu i z jakim ul'ządzony przepychem. 

(d. e. n.) 
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Pośród największej eiiby kupująr,ycb, gołąb 
maryacki nie trwoży się zbieruć pOl'zncouego 
przy mierzeniu ziarnu, jakoby sohie należlleg-o 
ban:tc:Jal, Nierzadko też i umyślnie wysypie gię 
garść grlJcbn z hojnej l'l~ki l)l'l";ekupki dla tego 
!'l Boskiego stworzonka u, bo kobiety owe, ('hoć 
osławione 7.0 wszystkich wad, maj~~ przecież swe 
jaRne chwile, Nic też zabawniejs'lcg-o nad wi· 
~lok za8tra!Z~mowe.i jejmości, jnk obrażona i wzbu­
rzona do głęhi, hroniąc nieraz całym potokiem 
nie bardzo luiąkko brzmiącyeh wyrazów i nie­
'l> b Y t estetycznych ges Mw, swego honoru i inte­
resu, w krótkieh przestankach wlhięczy się z ea· 
1ą łag'odnością do l'I muryackiego robaczka u, ci­
skając mu tem suciej daninq, im obflts'ly potok 
słów wynmeić ma na swa uiegodziwa sasiadke. 
Lecz takie uczty dostają gołębie tylk~ w d~i 
targowe. 

Stragany 'I.. rynku usun igto, więc dla mi c­
szkallca skarb marya(~kich zostalo tylko ~jarno 
OWSH wytrz<isionc nichaczuie z dzltl':awych wor­
ków, przez woźniców krakowskiego fiakra. 
Zmuszone potrzebą postarały się sprytne gołąb­
ki o wyzsze stosunki, bo piętrowe, na czem nie­
zgorzej wychodzą. 

PLlkajł~ więc do oldcn mieszlo111ców rynku i 
ulic przyległych, a raz przyjęte g08cinnie nie 
chy bią z powrotem, wybierająe słnszny swój ha­
raci'. Tu wdowa j3 kaś, tam stary samotnik, 
owdzie dz.iatwa zamknięta w mnnwh a 19nąca 
prngnicnicm całego serca do swobody, g(lziein­
dzili!j znowu Rtetryc'/'aly profesor przenm;zący 
ich towarzystwo nad nudną z 111d~mi rozmowę, 
rzucając im ziarno, zyskując w tern l'lkrzydl.atem 
stworzeniu dobra ZlUljOH10ŚĆ i przyjaźń. 

Lecz owo ~ nag'annc rozporz~1dzenie burmi­
stl'za, dziwiącc dotychczas obywatelki stragan?, 
ze się świat jeszc'l.e po niem uie skoilCzyl, me 
zdołało przecież pozbawić ich dawnej zażyłośei 
z gołębiem; zl).wsze pamiętają one o nw.ryacki!h 
robaczkach i często wynoszą w zapasce nieco 
ziarna, aby si~ dawnym znajomym przypo­
mnieć. 

Szczególniejtlzą jednak opiekunką całej sluzy­
dlatej gromadki jC8t stara żebl'aezkn, która. cały 
dzielI sied:li około prastarych murów kOŚCIOłka 
św. Barbary, co to ua zewnątrz taki strojny 
w piękną krat~ żelazną, o~łl1uinjącą zewnętrzną 
kaplieę, i w te pleśuią wieków pokryte kamien­
ne rzeźby które tak picknie odtwarza akwarel~ '''' . malarz p. TOlldos. 

Gdy się gołębie zbiegną stadem i u8~ąd~ na 
ulicy, gotowa to znowu rozkosz dla UllCl..lllka, 
który w biegu wpada i p]oszy zmęczoną gro: 
madkę - a llfuy w 8zybość nóg swoich, baWI 
się wyśmienicie oburzeniem przekupki na j.ego 
niegodziwość i zuchwal8two. Czynuość bOWIem 
karmienia gołębi, ]\tóre <żywi Pan Jezus", w jej 
rozumieniu jest jakimś aktem pobożnym, ~ tóry 
,ów prawdziwy niecnota powazył przerwac tak 
świętokradzko. 

Wiadomości zamiejscowe. 
-0-

Fabryka w Kaliszu .. 

Przemysł fabryczny w Kaliszu ciągle się 
rozwija. Jak donosi lIIGa'leta Kaliska" - mają 
być wkrótce puszczone w ruch w Kaliszu dwie 
nuwe fabL'yki haftów, w któr~ch .maszyny ~o~'u;, 
szane b~dą motorami. Odpowledme budynIu lUZ 

s~ na ukończeniu. 

Oświetlenie elektryczne. 

Kielce zaprowadzają u siebie kanalizacyę i 
elektryczne oświetlenie. Przeprowadzeni.e wodo­
ciągów, skanalizowanie i ~ap~'owadzeU1e elek­
tryczności powierzono przedSIębIorstw_u pod fll'mą 
4: Grnpa Leblanc» za ogólną sumę 581),000 rb, 

Na szosy .. 

W ostatnich czasach zwiększa się nadzwy­
czajnie drożyzna brukowca granitowego, tłuczo­
nego na szaber na sz~sy rządo~e. Wobec tego 
ministel'yum postauowIło założyc pod Krasnym­
stawem fabrykę klinkier,u, na wzó~ i8tni~jąc~j 
w Zamościu. Miej!:lcowoŚC, w której budUje SIę 
fabryka, obfituje w odpowiedn!e pr~estrzenie gl.i­
ny. Roboty są już na, ukoll~'Ze~lU. Zał~żell1e 
tej f~bl'yki da zar?bek mezamozneJ l~dnoś~l, za 
D.Ileszkalej w okolICY Krasnegostawu l IzbICY· 
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Powrćt żydów· 

Skutkiem wypadków kiszyniowskieh wzrno­
gIa się zl1neznie emigracya żydowska, Guy je­
dnak w Berlinie odbył git; z tego powodu ro­
dzaj malego kongresu żydów, w którym ucze-
8t1110zy1 nawet delegat żydowski z \Varszawy, 
pO::-ltanov\lono tam nie dopuśuić do emigrowania 
żydów. Uchwała ta poskutkowała, i odtąd emi­
gracy a się zmniejszJ la. LeC't1j niedosyć na teru: 
do Berlina zaczęli natomiust napływać emigran­
ci żyuowscy powracający z Anglii i innych kra­
jów, którzy pTOSZą berliński komitet pomocy 
o wsparcie na koszty powrotu do Rosyi. Prawie 
wszyscy jak donodzą gazety żydowslde -otrzy­
mują sumę, na ten cel potl'Zehną, jeżeli tylko 
komitet lilię przekonywa, że to nie są zwyczaj ni 
żebracy, którym idzie o jałmnżnę, 

Kraków wobec bl!.ulowy dróg wodnJch. 

W piątek odbyło się w Krakowie posiedze­
nie miejskiej komisyi do budowy dróg wodnyel.!. 
Prof. Sikorski przedstawił komisyi sprawozdanie 
z czynności delegatów gminy, wyb}'anych z łona 
komisyi do zastępowHnia gminy wobec komisyi 
rządowej dla rewizyi tra!ily kanału spławnego na 
przestrzeni Zator-Kraków. 

Tl'eść postanowień komisyi, wyznaczollt'j dla 
rewizyi trasy kanału na przestrzeni Zator-Kra­
ków, przed8tawia l:lię w dwóch nast~pu.i~eych 
ut'h wałach: 1. Trn.s~ od Zatora do Pycho­
wic 'l. a twierdza się, a projekt trasy od Pychowic 
dlJ Krakowa ministeryum cofa i zgodnie z dy­
l'ekeyą budowy dróg wodnycb, podda. sprawę 
stadyom i przedłoży ponownie do zrewidowania 
trusy. II. Komisya wyraża 'l.apatl'ywallie, że 
urządzenia portowe muszą B ię liczyć z potrzebą 
ocbrony miasta przed powodzią i dlat.ego co do 
tej ostatniej sprawy muszą być wdrożone 110we 
badania i przygotowane nowe projel< ty. 

W dyskusyi p. wiceprezydent Leo zauważył, 
że sprawa budowy portu nie była dojrzała, a tu 
z powodu zaszlej powodzi w lipcu r. b., która 
doprowadziła do pewnych motyfikacyj projektu 
ze względu na tak wysoki stan wody. Departa­
ment. budownictwa w namiestnictwie otrzymał 
obecnie polecenie opl'aeowallia projektu ubezpie­
czenia miasta przej powodzią za pomocą odpo 
wiedniego rozszerzenia obecnego koryta Wisly. 
Praca ta ukończona będzie przed Nowym Rokiem 
i przedłożona zostanie miuisteryum spraw we­
wnętrznych. Po decyzyi ministeryum opracuje 
dyrekcya kanałowa projekt portu. W konferen­
cyi w sprawie zabezpieczeni~, odbyć się mają­
cej w Wiedniu wezmą udział także reprezen­
tanci gminy ~. Krakowa, celem przedbźenia 
życzeń miasta. 

Budowa kanału uie dozDa żadnej zwłoki, 
lecz rozpocznie się w przyszłym rokn, zarówno 
od Floridsdorfll pod Wiedniem, jak od Pychowic 
pod Krakowem. Porty w Wiedniu i Krakowie 
muszą być oddzielnie traktowane ze względu na 
bard'w trudne i skomplikowane kwestye, które 
wprzód muszą być rozwiązane. Zarówno w Wiedniu, 
jak w Krakowie, łączy si~ bowiem budowa por­
tu ze sprawą regulacyi rzek (Dunaju i Wisły), 
oraz ze sprawą zabozpieczenia tych miast przed 
powodzią., . , . . 

Ostateezme komlsya mIejska uchwalIła: 
1) obstawać nadal przy swym projekcie ~rzą­
dzeuia przekopu WIsły celem ochrony mlasta 
przed powodzią, 2) ~ykonać. pl,an prz.e~opu 
Wisły kosztem miasta l przedłozyc go mWlste­
l'yum spraw ~ewnętrznyc~, oraz ll,amies~nictwu 
najdalej do dUla 31 grudma r, b. 3) NIezwło­
czue przedłożenie tego projektu ministeryum, 
4) Przedstawić radzie miasta wniosek o udzie­
lenie dalszego kredytu 15,000 koron na dalsze 
wydatk~ w obronie interesów miasta z powodu 
budowy kanalów wodnych. 

R O Z m a i t Q·Ś C iD 

UKARANY NIEMIEC, 
W Cbersonie zaszła niedawno temu niezwylda 

sprawa. Niemiecki klown Franciszek Held, wy­
stępujący w cyrku pod nazwiskiem Fredy Tra­
welli, z mocy protokułu policyjnego stanął przed 
sędzią pokoju, oskarżony o oszustwo. Okoliczno­
ści sprawy był'y następujące: W afiszach cyrko­
wych, os'kariony zapowiedział, że każdy z gości 
cyrkowych otrzyma bezpłatnie swój portret, za­
pewniając przytem, że jeśli poclobieilstwo byłoby 
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źle ucllwycone, to niezadowolony otrzyma zwrot 
pieniędzy za bilet. VV odpowiedniej chwili, Held 
rozdawać począ! pu bliczności mare koper'ty, w 
kUJl'ych mieśeily Sii2 IIlSLel'kn,.Publiczl1ość żart 
ten pr'z.v.ięla wy1mcl1ami śrniecllll, pomimo Lo jed­
nak policya spisała ... protokul i pociągn(~ta H, do 
odpowiedzialności. Uskarżony d()\vodzi, że obietni­
en, .iak i całe pl'7.edsia VV ionio, rnia10 ('Ila l'aldel' czy­
sio komiczny i nie może być Iwan;l, seI',)'o, l\limo 
to, sędzia skazar go na miesiąc aresztlI. 

BODAJ TO BYC; ŻOLNIERZEl\l A~GIELSKIM. 
Żołnierz angielski dostaje rano kawę ze śmie­

Lanką i bulką, przed obhlllemkioliszek koniaku, 
o godzinie 12-Lej obfity oLliad z dwóch .Iub ineell 
potraw, o 5-0.1 hed}aię z bu.tką, o 8-0.1 kolac.yę. 
T,)'godniowy jadłospis tak si(~ wugóle przedst.awia: 
niedziela: rosthef i rn/f'C z grochu' ja.iecznica z wę­
dliną, herba ta z mlekiem i bulką; poniedziałek: 
rostbef z fasolą i kartoflami, zupa grochowa; wLo­
l'e].;:; pojęci wica z j(artollami, złll_m 7. ryżu; śl'ndil: 
cielęcina pieczona z jUtpustą i !wr1oflami, zupa na 
cblebie z garniLuL'crn; czwartek: rostbef z kat'totht­
mi, zupa gr'ochowa; piątele peket'lejsz lub wIJdlina 
z I'asolą i kartut'lami, zupa mączna; soLwla: rosllJel' 
zo strączkami i lHu'loJ'lami, zupa z soczewicy. 

Na l(ażdego czlowieka wydaje się dziennie ;;()() 
gt'arnr'nv mięsa a 750 gr. chleba, !~(jO gr. kar'toJ'li i 
226 gl'. różnyc.h jarzyn. Prócz tego. lwżcly oLI'Zy­
muje na dziel'l: 10 graml')W kawy, D:!' gr'. mielca, ;3:::; 
gl'. cukru i 5 gr. herbaty. Utl'Zyrmwie takio żntnie­
rza kosztllj e dziennie 88 centyrnó Vi'. vVe \V fO'3zech 
11 tl'z.Ymanie dzienne źnJnierza kosz :.lIje GO cen Lyrnó w, 
we Francyi 58, w Niemczech 57, w rwszorn pal't­
stwie Gl), w Austryi 50. 

POMYSł-lC)'vVY KONKUREN'('. 
\V Tooledo w Amel'yce Aniilni Sapl'ol'U;;ki za­

koclud się w "'iktorYl KosillSkie.i, lecz dziewczyna 
jakoś niewiele dlU Spl'z..vjahl, naweL w kOI'lCII i 
widzieć sii( z nim nic chciała. Sapl'ol\ski zaś cze­
kar t;ylko na pierwsze spotkanie, aby mógŁ się jej 
oświadczyć. Gdy Logo spotl{ania Ide rnógł się do­
cz.ekać, wziął sil~ na sposólJ, Polując od dłuższego 
czasu na spotkanie, wdl'apa! się na ganek K')sill­
sl{ich i zbudzil śpiącą rodzUlę, kl'ZyCZąc, że się pa­
li. Naturalnie wszyscy pOCZęlI się wynosić z bu­
dynku nie czekając, CIŻ płumionie poJcoje ogarną. 
\V tym mornencie kochanek wpadŁ do pokoju, 
porwał na I'ęc.e ukochaną, zniósł na dM, zar'az o­
świadczyŁ się I został przyjęty - bo czyż. moźna 
było odmówić temu, 1dór.Y z nal'ażeniem własnego 
życia ją i jej rudzinę z plomieni uI'aLowal{? 

Sapl'ollSki ll(~ieszony sW'ym pomysłem i Lal{im 
obrotem rzeczy, zani(')sł na zapowiedzi. Parma do­
wiedziawszy się przedtem o jego podstępie zel'wala 
z 111m na zawsze, Darmo Antoni pl'zepl'aszat i bla­
gaJ, dziewczyna pozostała niewZl'uszona. 

Saprohski zdaje się nie będzie szukał nowych 
pomysłów. . 

Z OSTATNIEJ POCZTY. 

Demonstralcya stllullentów. 

W Wiedniu podczas « bumlu> studentów nie­
miecko-narodowych i postępowych przyszło do 
starcia między nimi a studentami klerykalnymi. 
Gdy stude-nci klerykalni ze związków "Nol'cia", 
"Rudolfina" , l'lNordgau" i iunych w liczbie 300 
weszli do uniwtll"t3ytetu, czekało tam na. nich już 
około 1000 studentów narodowo-niemieckicb. Re· 
kto!" uniwersytetu, zawiadomiony o zamierzonej 
demonstracyi, przybyl i przemówi! do studentów. 
Oawiadczył on, że w sprawie wiwisekcyi kole u 

gi um profesorów solidaryzuje się ze stanowi­
skiem studentów liberalnych, mimo to prusi ich, 
ażeby zachowywali się spokojnie. Po jego odej­
ściu jednak przyszło du starcia. Studenci libe­
ralni, wzmocnieni nowym zatgtępem, który stanął 
przed główną bramą gmachu uniwer1':lytecldego, 
otoczyli studentów klerykalnych ze wszystkich 
stron i trzymali ich tak przez pół godziny, przy­
czem wołano: "pacbołkowie klel'ykalni, zacofań-
cy, precz z nimi!" Dopiero około godzi~,r""-p""i~et"l:lr:-.. ----IIIII 
wszej powiodło się studentom katolickim pier-
ścień tell przełamać i wyjść z gmachu. Żegnano 
icb okrzykami przeciwko sejmowi dolno-austryac-
kiemu. 

Obstll"ukcya większości. 

Mały sejm b.ukowiIiski stworzył nową formę 
powszechne ~o dZIŚ w Austryi rozprzęienia par .. 
lamentarnego - secesyę większości. Dotychczas 
zawsze mniejszość, nie mogąc przeprowadzić 
swoich żądań nawet za pomocą obstrukcyi, urzą­
dzała czasem dla efektu secel:3yę. Ale żeby wię­
kszość była zmuszona zrzec się udziału w obra­
dach sejmowych, tego jeszcze nigdzie nie by­
wało. 

Historya tej secesyi dosyć jest dluga. W je~ 
dnem z pism czeruiowieckich "Bukowinaer Jour­
na Iq zjawił się artykuł, dotkliwie chłoszczący 
nietylko działalność polityczną, ale i postępowa .. 
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nie prywatne głośnego od lat paru na Bukowi­
nie i w Wiedniu, posła sejmowe:.(() Mikołaja Wa-
8ylki. P. \Vasylko, zwykły aWtlntul'aik politycz· 
ny, ~amiestuny w różne podejrz.ane sprawy ti­
n~n8oV\"e,' w życiu pl'ywatnem nie jest bynaj­
mniej wzorem obyczajności, przeciwnie dostur . 
cza obfiteO"o matel'yalu do miejscowej krordld 
8kalldalic~neJ. "Bukowiner Jou1"na1" wszystkie 
brudne sprawki p. W asy lki na jaw wyprowa· 
dził, chociaż zapewne po mięszał prawdę z wy-
1ll'y8Iem. 

P. Wasylko powinien był oczyścić się przed 
sądem. Zamiast jednak na właściwej drodze bro­
nić swej czci, usiłował nadać sprawie iuny cha· 
takter i o autorstwo artykułów oskarżył przed 
sejmem posła rumuńskiego Jana Flondora. 

Wiekszość sejmowa, polsko-rumuńska, cho­
ciaż uw;żala, że sprawa nie przed sejm, ale 
przed sąd powinna być wytoczona, zgodziła si.ę 
na mianowanie komisyi, zło'żonej 'Z przedstawi­
cieli różnych atronuictw. Komisya po szczególo­
wem zbadaniu sprawy oJ'zekła, że p. Flondor 
nie· byl ani autorem ani illspirat~rem art~l~uló~ 
o p. Wasylce i przeszła przed se1m li oP1D1ą, ze 
niema powodu ud~iel!lnia p. Flondorowi nagany. 

Wolnomyślni" widząc w tern słusznie prze­
graną sprawy p. Wasylki, postano.wili nie d~)­
puścić wniosku pod obrady. Jest Ich zaledWIe 
pześciu. 

Zaczęli wygłuszać mowy, które były po 
prostu wymyślaniami pod adresem członków 
większości sejmowej. Marszałek okazał k.arygo­
dną cierpliwość, pozwalając na tego rodzajU wy-
myślanie. . , 

Posiedzenie sej mu tl'walo przez cały dZIen, 
do trzeciej ranO. Wreszcie przedstawiciele klu­
bów: rumuńskiego, p. Wolczyński i polskiego, p. 
Wiesiołowski, oświadczy li, że wobec tego, co się 
dzieje w sejmie, ich towarzysze polityczni nie 
mogą brać udzi~lu w o?radach.. Rumuni i po~a: 
cy opuszczają Izbę sejmową l. wrócą d~ n~eJ 
wtedy dopiero, kiedy otl'zyrn3Ją zapewmellle, 
że sejm będzie mógł poważnie i spokojnie obra­
dować. 

Sejm bukowiń~ki nie i8tnieje faktycznie, nie 
odbywa po,;iedzeń. 

W celu umożliwienia dalszych obrad. sejmo­
wych prezydent kraju. zaprosił przedstawicieli 
wszystkich grup poselskIch na naradę. 

Polacy i rumuni zgodzili się, a by najpierw 
obradowano liad butHetem kraj u, a dopiero po­
tem głosowano nad wnioskiem komisyi dla wy­
rażenia nagany w pewnej sprawie os~bistej Wa­
silki i Flondora. 

Zażądano jednak od grupy wolnomyślnych, 
aby głosowanin temu nie przeszkadzano zapo .. 
mocą obatrnkeyi. Wolnomyślni przyrzeczenia dać 
nie chcieli, wobec czego rokowania się roz· 
biły. 

Wasilko nazwał klub pOtlłUw polskich "nę­
dzna szlacot.ą polską), za co pos. Wiesiołowski 

wyz~ał g? n~ poJedyn~k. -:- Wasilko. r z.tożył 0-
świadczellle, ze me chCIał lllkogo osoblsCIe obra­
zić i przeprosił p. Wiesiołowskiego. 

Kongres ku czci Matki Bożej we Lwowie. 

W wielu krajach katolickich odbywają się 
od 8zel'egu lat kongresy Maryańskie, krajowe 
lub międzyn3l'Odowe. W Galicyi dotąd kongre­
sów takicb nie było. Rok przyszły będzie dla 
świata Ju~ttJlickiego wielce uroczystym, przypada 
wm~ bowiem 50-ta rocznica ogłoszenia dogma­
tu o Niepokalanem Poczęciu Naj/św. Panny Maryi. 
Uroczystego tego faktu użyją sodalicye Muyań­
skie do złożenia Matce BLliej osobliwego hołdu 
przez urządzenie pierwszego kongresu ku czci 
lVlaryi we Lwowie. Ponadto ów przyszłoroczny 
kono'res, który odbędzie ~ię w mie!!iąeu maju, 
ma. °przy gotować ndział w kongresie światowym 
ku czci Matki Boskiej, jaki odbtsd2lie si~ w tym­
że rok u w Rzymie, łącznie ,; wielkim wszech­
światowYlll, wspólnj".m obchodemiubilel~szu ogło­
szenia dogmatu o Nlepoka.lanem PoczęCIl.1. 

Kougresem l wowskim zajmuje się już nader 
gorli wie komit;t .. vry brany z łona lwowskich So-
dalicyj Maryanslucb. , 

Komitet podzielił się naszoŚĆ aekeyj, a to: 
fillansovn:~. informacyjno - prasową, gosp.odarc~o. 
kwaterunkową, referatową, artystyczną l koleJo­
wa. Komitet dąży do tego, by nasi mocarze 
dh;ta, pędzla, pióra, i ~o.nów, p~zy~z!nili się do 
uświetuicnia tej WIelkIeJ, katolIckIej uroczysto-
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ści, przez urządzenie wystawy dziel malarskich, 
rzeźbiar·:ddcb l,teracldch i muzycznych, odno­
Rzącycb się do kultu Bogurtldziry. I~i,czl1e z.g~o­
szenia w tej mierze poz\\alaj}~ żywIC nadZIeJę, 
że wystawa taka przyjdzie do skutku. _ 

Ponieważ przy sposobuości kongresu w Rzy­
mie, ma być utworzoua papie~ka. bib!ioteka m~­
ryologiczna, przeto na w~pomU1aneJ wystaWIe 
znajdą się tez dary, jakie delegaci na .ko?gre~ 
rzymsld zawiozą ze swojego kraju dla bIblIotek] 
pa piesk iej. 

Na czele pierwszego polt:!kiego kongI'csu ma­
l'yańskiego stanął ks. arcybIBkup Bilezewski. 

RÓŻNE WIEŚOI. 
- Na ostatnim konsystorzu papież Pius X 

wygłosił allokucyę, w której zaznaczył, że l~o: 
ściól nie przeciwstawia się \HogO postępOWI 1 

umiejętności. Ojciec świ~ty będzie się trzymał 
zasad wskazanych przez Leona XIII. Domaga 
się swobody Stolicy świętej, która nie może być 
pod porządkowana żadnej władzy świeckiej. 

- Minister V\łoski Rosano, powoluny do ga­
binetu Giolitti'ego, zastrzelił się przy swojem 
biurku. Strzał rewolwerowy trafił w samo ser­
ce. Powodem samobójstwa I::!tały się zarzuty, 
stawiane milli~tl'owi przez stronnictwa nieprzy­
jazne. Posądz.uno go o przekupstwo. 

Zwłaszcza jedna sprawa stała się bardzo 
głośną w dniach ostatnidl. Zarzucono nowemu 
ministrowi, że w roku 1898 uwolnił dzięki swo­
im wpływom socyaliiltę Bel'gam!!8chiego, ska· 
zanego za udział W rozruchach na więzienie, 
otrzymawszy za tę przysługę 5,000 franków. 
Sprawti tę opisał ze wszystkiemi szczególami 
sam Bergamascbi w piśmie <Roma». Giolitti 
zrozumiał, że spójpracownictwo osohistości tak 
skompromitowanej mogłohy zaszkodzić bardzo 
całemu gabinetowi, j dlatego zwrócił się do Ho­
salla z żądaniem, aby oczyścił się z robiClnyeh 
mu zarzutów. Rosano też wyjechał zaruz do 
Neapolu, aby skłonić Bergamaschiego do cofnię­
cia lub o:~łabienia swoich oskarżeń. Tymczasem 
jednak dawny pupil tel'ainiejszego ministra ogło­
sil w <Ruma> nowe szczegóły o przekupstwie, 
którego dopuścił się Rosano w porozumieniu ze 
swoim sW{lgrem, margrabią Ferri, i między iune­
mi opublikował świ~tki, które otrzymywał od 
niego potajemnie w więzieniu. W jednym ~ niell 
Rosano oświadczył, że suma. którą ofaruje mu 
rodzina skazańca za jego u wolnienie, jest za mała. 
Bergamasthi ma więc san.) zuecydować, t. j. wy­
znaczyć sumę wyższ~~, Gdy to l1a~tąpiło, Rosa­
no rozmówi! Hię z ministrem,' generalnym dyrek­
torem więzień i prefektem Neapolu, a skutkiem 
tego władza policyjna cofnęła swe oskarżenie i 
Bergamaschi został wypuszczony z więzienia. 

- W sejmie chorwackim namiestnik cesar­
ski bal'. Handel złoży! ważne oświadczenia 
w sprawie jężykowej. Reprezentant rządu za­
znaczył, że władze mają jak naj lepsze intencye 
względem większości słowi:tń'lkiej. Rząd uznaje, 
że używanie języka niemieckiego mUsi być ogra­
niczone. Jest on koniecznym o tyle, o ile to jest 
potrzebne dla jednolitości centralnI gIl zarządu. 
Mow~ tę. oczywiście . ~łowiaDie i "vłosi przyjęli 
burzllweml oklaskaml, a jeden z posłów wło­
skich dziękował chorwatom za życzliwość i przy­
rzekł poparcie akcyi przeei w w~pólnemu wroO"o-. . o 
WI, llIemcom. 

- W wiedeńskich kołach politycznych o­
świadczają, iż wiadoll1ljść z KonstantYl.lopola, we­
dług której mocarstwt.i\ uznały od powiedź Turcyi 
za niedostateczną i mają z~tądać au powiedzi in­
nej' prawdopodobnie nie zgadza się z prawdą. 
To jednak ulega wątpliwości, że mOearstwa są 
zdecydowane stanowczo na ln'zj'wrócenie spolco~ 
ju w Macedonii i w razie potrzeby zmUSla Tul" 
cYCi do przeprowadzenia reform jest jedynym 
/Sposobem powstrzymania ruchu, którego celem 
jest wywalczenie autonomii i mianowanie guber­
natora chr7:eściańskiego dla prowincyj macedoń. 
~kich. 

Telegra y. 
Zostałniej ch.Ui. 

(Od wl!'lsnJch korespondentów). 

, Wiedeń, .11 l!st?pada. Krązą tu pogJo­
ski, ze w czaSIe naJbhzszym, a prawdopodobnie 
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.luz jutro, sejm w~gierski zosiallll) I'ozwi(~zany. 
Partya Kosslltba. po~m~)~,la , si~ 1ak .' dalek~~ ze 
ouecnie oustl'lllw)'l Zillllcch:lC łłIe moze. Nieza­
wodnie przeszkodzil aD y wy uorom do delegacyj 
wspólnych na co .regul~lll iu Bej l~lOW y p~zwala. 
Budzet wspt'dn~r we mogllJy byt', w talom ra­
zie uchwalollY· 

Madryt, 11 lidtllpada. Prz.y wyhorach <lo 
rad municypalllyeh wy br<lllO: 40 mOll ul'ehistów, 
975 republikan!")\v, 8 kUl'liBU)\V i li l socyalistów. 

Paryż, 11 listopada. '-tV Hpra.v\!it~ puhlicznego 
nauczania zuania w galJiuel~ic roz.dzieliły si<i 
w tell spoHób, że ministrowie (~hnumier, Dclc:lsse 
i Andj'(.~ l::ltują po Htrouie wolnego uaue:t:nnia, 
oparci o senat -- CUlllbc~ :.'.:tH i lImi !:Ją za mo­
nopulem państwowym, w czcrn popiera ich izha. 

Waszyngton, 11 li~topa<la. Y.; San Donliugo 
donoszą: po tl':l}'duinwe.i walcc pl'c:.'.ydcut Ginl 
schronił się do kUlU:wlatn llicmicGkiego. Prezy­
dentem W całYlIl kraju mianowano lmcnasa. Re~ 
wolllcya Hkollt·zOłla. 

Berlin, l L liHt.npadn. Cesarz lila. 8i(~ CO['fi1J 

lepiej. 

Odpowiedzi Redakcyi. 

Pani z. P. w Lodzi. /)1'. Garlilisld, Piotrkowska 
nr. !):~, przyjmuje od g. (;-7 po pol. Dr. Koli/Iski, Piotr­
kowska 1\1'.0(;; przyj!llujo od 10---1:2 i od ,'I--(l. 1>1'. Mar­
kowski, Spacerowa u)'. 17: przyjmll.i(~ od ~I- 11 rlino i 011 
4-G i w niodzil'Ję od g. !I i pÓI-I t i PI'I( rano. Dr. Mi­
chalski, KsiQży-l\UYlI, przyjmujo od ,'1- li po pu pot, To· 
są wlaśnio Okllli~(~i, o ){1.ól'y<'h pani chodzi. 

Dr. S~ł~ i 
Specyalnie Dzieci ętr1zne 
choroby 

Piotrkowska '12 823 .. 
Przyjmuje ou D--IO r. i ;3-5 popoI. GG4--r·-l 

................ ---- ......... ~ ........ .....,.... 

ł Zakłau frJbf~r~[i ł 
l. przemesIOny zostaŁ 'j, ulicy Piotrkowskiej 118 !, 
, na ulicę Piotrko'wską 124. , 

Zakład urządzony podtug najnows'j,ych wy­
magall hygieny, 
1504-12--1 R. SzyBke. ..... ~ ......... ~ ........ ~---

I 
dla chorób .sercowych i nerwowych 

w Poznaniu przy ulicy Teatralnej KIJ G. 
Dyrygujf!GY lekarz Dl'. KapuśGiński. 

1488-3-1 

GIM 
\f zakładzie 

Antoniny 
dla kobiet i dzioei pod nadzorom le!cnn'.it, rOt,wija pra­
widłowo i wzmacnia organizlll. W zakładzio prueują 

szwodka i polka. Połudllniowa Um 1553-r 1 

LISTA. PRZYJEZDNYCH. 
GRAND HOTEL. PIatz, Markus, SZOl'osz'Jwski, Fa­

jans, Dessau z Warszawy - Stevens z Anvel's -- Korth 
z Liittich-Karpf z Aleksandrowa-- Kintzinger ze Stutt­
gartu-Schiffer z Crefeld-8pruJlg z SlHvaU:-- Poznahska 
z. W.l:o~.l:awka-:-l\Tarkus ze SŁupey'- Sokołowski z Pozna·· 
ma-PIekarski z Kalisza-:-Cleve z Bremy- Wirth z Ver­
viers:- Nied.zialkowski z Piątku - Hantko z Ekatoryuo· 
s.l:awla-Blo11nan z Hygi-Dolwihk z Werl<ien---Arollfwhn 
z: Torullia-Jansohn z -Magdebnrga - Uhlig, Meyersteln 
z, Lipslu-Breisig li: Kolonii. - Duszyóski z Budapesztu­
hstberg z Moskwy. 

-:/..r.-
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l W czwartek 12 listopada r. b. 
Arystokratyrzny wieezór "High Lifo" benefis znakomitych angielskich klownów eks­
cent.ryków rodlliny Gel'retti. MiędllY iUllemi nnmcll"iuni benefisanci zaprodukują la­
tające piłki lIluzykalno. Pierw::;"y 1'all pociąg kuryorski, naśladowanie kolei żelaznej 
prze/: [)o!lefisullt,ów. P!on~szy rall koncert na. dzil,ich kamieniach. Pierwszy raz .z~­
garek mUllykallly. W18Jlo balet wylwnany pr?;ez caly Cll'pS de balet. 18 znakomwIe 
tresowanych koni, kt6re wyprowadlli dyrektor cyrku G. Trnzzi. Występ znakomitych 

gimnastyków trupy Cottrelli. Anons. W niedzielę dwa przedstawienia. 

, " .... ,_ "" .. ," .•. " .. "c_,~~~. __ ~~~7J.~~(!.tt,~~J:ro2E:~~~.c}1. 1449-1-1 

specyalnych TcwarZm 
J@ C 

Rerrezelltanci na Królestwo PolSKIe 

B 

I 
Warszawa, Hotel Bristol 

polecają 

Dźwigi "OtisU 
Maszyny do pisania "RemingtonU 
\Vagi ameryl{aIiskie "Fairbanks" 
Biurka (lmel'yh311s1de "Derb.," 
'Yelocypedy a]11er~l311shie "Cleveland" "Rambler" 
Szafki sldadane u Wernicke" 
Koła pasowe dl'cwuiane 
Lampy naftowe ni WeUsa" 
Segregatory "Imperialu. 

Zastępoa na Łódi i okolioe 
H. S. NeUłlJUlrk ul. 'Vidzewska }fu 47. 

Choroby ~ene .. ~czne I Dr. Zdzisław Prechner 
Ił .korne I 1- • b d" .. Lekarz Cl'iH!lOrO ZleCI nr S LE KO ICl przeprowadził się na ulicę 

U u & I . Zaw~l.d,zką . 19. 
Zachodnim M 3S 

(obok lombardu akcyjnego). I Godziny przYJęc: 9-10 r. l 5-6 pp. 
,dla panów od 8 - 11 r. i od 6-8, dla 196~.1 ! 

dam od 0-6 godz. " J n I I 

W niedziele ! święta Od~ IJf I I ~lrmW~l~ 

'Choroby weneryczne, mo- I Choroby Skórne. i weneryczne 
czopleiowe i skórne Dzielna M 28. 

Dr. U. ~RŁ~ ~KI I ~:~.: ~~;'~:>2~ 
ulica .awrot .Ni t!! II C~~;b~:'e~hętrzn~t~e~e~. 
3-cia brama od rogu Piotrkowskiej wowe. 

przyjmuje 8-11 r., 5-8 w. Panie Piotrko\iiItlSik~ 243 
3-4 pp. W niedziele i święta od I Prrr.yjmnje od 8-91/~ r., I od 4J/~-61/~ p~. 
8-12 r. i od 4-6 pop. 781-0-4: '<,1'2-r-r8 

Dr. Mich~ Maryan Poznański I ntH~-irman 
b. ordynator Szpitala Homaopatyox .. 

nago w Petersburgu. 
przeprowadził się na ul. Przejazd 8 
t'rzyjmnja chorych codldenniu o (I 11--.1. 

i od 5-7 popołudniu. 
1491-0-30 

Ohoroby skórne i wenerJozne. 
ulica Krótka M 4. 

Przyjmuje od godz. 10-2 i 6-9 w. 
panie od 5-6 popoI. 159-c-6 

Ulica Cegielniana M 55. 
Przyjmuje wyłącznie z chorobami 
chirurgicznemi od 9-10 rano i od 

4-6 po pol. 1098-r-6 

::=---Dr~ Mai~! -~-_.~ 
Choroby ~~ó~na, weneryczne 

i Il1HH~Z@' \I1l1ciowe, 
MIKOŁAJEWSKA ;N2 20 

vis-a-vis Pasażu l\1eyera. 
Przyjmuje od l:! do 11 r. i od 6 do 8 po­

południu. Panie od 6 do 6 popoł. 
W niedzielę 9-12. 

1903 r. 

Dr. tUg~Dj& Z~Hg~~D 
Choroby kobiece, akuszerya 

Piotrkowska 124, rog 
Przyjmuje od 3-5 pop. 10 

Piotrkowska 190. 
1582-10-3 

Serwisy 
artystycznie lIlalovmllo: 

na 6 os6b od rb. 19 dó rb. 40.-
na 12 osób od rb. 37 do rb. : 50.-

Garnitury do kawy od rh. 4AO do 34.­

Garnit. _do be~:~aty . o~.r]) .. Q·ąQ __ ~O_}ą: 
[~g.Qll)lęJiI_.ll.'1_ .. li!ll Y w~.~ I n i ę.... o cL!·L~:§.Q 
12 filiża.nek białych. zG~~kami do 

her~.[1:!-~Lnc1...I·_~~_ 2.2Q 

~2. Iili~anek do czarnei k.a~_y' od 1.45 

B~aJe p61mi~ki d9 ma.io,~1e~~'h9d rb. 1~4-:g 

Talerze, Wazy, SosJorki itp. 

polectL 

Fabryczny skład porcelany , 
"Omiel' " 

Łódź, ul.. Piotrkowska oM 31 

IMajtańsze i właściwe źródło 
= 

kupna wykwitnej porcelany 

na ślubne wyprawy. 

Ceny stałe.. 2009·1'-9 

Nauczycielka 
posladająca grunto"l'tDie języki: francuski, 
niemieckI, l.mgiel '!kl. "'YŻSZl\ muzykę, po­
szukuje mlf'js,~a. B'uro Roś':!!iz"wsklej, 

Piotrkowska J'& 90. ] 607-2-:-1 

ina jabłkowe 
nagrodzone złotym medalem n:1. wystawie 
bygieniczno spożywezej w Łodzi 1903 r., 
ałodk!t>, hgodne, wytrawne od 40 kop, 
musuhca (Ilz l mpsń:;kie) po 1 rb. poleca 

F. Ender, Piotrkowska 101. 
1400-24-13 

trzebny 
(,d l·go grudnia r. b. wykwalifikowany 
drogista, kawaler (i " raelit;!. ). O ferty pro­
szę składać w adm. "Rozwojulll. pod wDro-
gista f1.. j 585-3-3 

iemka 
cudzoziemka, ktora otrzymała w Niemczeeh 
dyplom nauczyclelkl, t spędziła kilFa 
lat w Paryżu i podada wyl mlenUe 
świadec.twa, udziela lekcyj: niemieckiego, 
francuskiego i angiLl~kiego. Dług-a 27 m. 
12 od 11-2. 1573-B-3waś. 

Gimnastyka szwedzka 
w zakładzie 

Antoniny ChrząSlCzewskiej 
dla kobiet 1 dziecI pod n:1dzorem lekarza, 
rozwija prawidłowo i wzmacnia urganizm. 
W zakładzie praeuj!\ azwedka i polka. 

Południowa Ilu 
1653-1'-4 

Fortepian krótki, zupełnie dobry, tanio 
sprzedam. Piotrkowska 87 m. 20. 

2057-3-2 

7 

Do fryzyera potrzebny chłopIec na prak­
tykę. Ul. WOlczańska 16t. 2C66-2"1 

Do zakładu fryzyerskiego potrzebliy 
chłopiec do I:Ipl"ząt~nia. Piotrkowska 92. 

2065-1-1 

F- ormy papleroV\ e do nabycia w SZlH łe 
hojn M. Ziellils!dej, Spacerowa Jil 31. 

'l'amźe dl1t osób niezll:J.Jąl:\ych kroju kr l­
janie i przymierzu.nitJ II!łtanikow za przy-
a:ępną cenę. 2062-3-1 ŚtlW 

Krawcowa z Warazawy SZyje prywatn1e. 
Ofl"rty proszę nadtryłać Da ul. Widzow-

ską Ml 94 pod lit. C. Ił.. 15.~· . 
2058-3-2 

L'okaj z dobremi świade, ... tW:łmi pOBzutm­
Je zajęcia. PołndnioWl& 21 m. 12. 

2044-3-3 

NaUl~zyCieJka mUl!:yld, polł~a, potrzebnu. 
Radwbńska 71 dom l{aJlli·z:l. Wiado-

mość u Stpjanowskfego. 20U-3-3 

Y- łoda p1mienka poszukuje mlejtHm <lO 

pumocy W sklepie, magazynie, skbdzie 
lub tp. zajęcia na przycbodrai:\. Oferty 
U,r2sza.m składać pod lilA.. N." do adm. 
"Rozwojn" 1921-10-0 

O·~bi:idY gOtJpodarsk,e po 35 kOp. Ulica 
Pn:ita Jł 3, na pal terze. 

2028-d-9 

O·-bladY. Pokoje Drut blowane zaraz do 
wynajęcia. Widzewska 86 m. 2. 

2031-10-28ŚS 

Obiady gospodarl:lkie ll:l świezem mnś1e 
po 86, 45 i 65 kop. Średnia 21 m. 9. 

2060 -3 -lśc!:! 

} ) otrzetmy uczeń do SKładu porcelany, 
. ,uraz płatny. \Vyksz:ałeenie 2-3 kh­

fjl)Vfe glmua~yallle, znaj"mrJść niemleckłe­
ga da.je '{llerW8zeństwo. Włatinoręczne 
oferty w ~Ldm. "Hozwoju'" pod Jlt. 'lIZ Z. 
M." 2059-2-1 

f~·,otrzobne zdolne staniczarki. Piotrkow­
tok!], 131 iii. 8, Matuszewska 20Bil-B 3spś 

OOllznkuję zarządu domem. Ofarty proszę 
.l s:,ładać w adm. "Rozwoju4\. pod Ut. IBL R 
LA lnS-d-9 

P· o}J oj z wspólnym przedpok,'j em zaraz 
do wynajęcia. Pas:;.ż· Meyera JłI 11 m. 

5. 2055- 3-2 

P""Ztrzebni sprze1awcy Ila miasto z kau­
cyą od 5-10 rubli. U1. Srebrzyńf:lka 

li 7 (za cmentarzami) wiadomość fi go-
spod~rza. 2056--3-2 

PokÓj z kuchnią do w)'najęcla zaraz. 
Zglerl:lka 43. 2052-3-2 

P- rzybłąkał alę . pies, duży, czarny, do 
polowania. Odebrać można ua u] .. Ki-

jowskiej .Nil 18 m. 8. 2053-3-2 

Poszukuję agentow z-k-auc;yą rb.- 50:-Pa: 
bryka kO::imetyków, Wólczańl:lka 129. 

2051-H-2 

Sklepowe uri'ądzenłe do sprzedania w 
dobrym stanie. Ruda Pablauleka, przy­

stanek tramwajowy na Langierce, w domn 
Besego, tamżl3 ruchomcś~i domowe. 

2047-2-2 

Sklep dystrybucyjno-spożywczy do Bprze­
d"nia zaraz. Ul. Orła 16. ~026--S-3 

Szkoła Thomasa przy ul. Audrzeja 11, 
specyalnłe zajmuje się przyspssablanlem 

uczniÓw do egzaminowo Kurdy wloczoro­
we dla dorosłych. Korept'tyeye. 

1925-15-0 

Szyje bieliznę i krawiecczyznę w dom8ch 
prywatnych i w magazynach. Wiado­

mość nI. W sehodnia 55 m. 11. 
2063-2-1 

--------~.-----------
CI kbd masła kujawskiego, Widza i't ska Ji 
~62, poleca znane ze swej doskonałośei, 
masło śmietankowe, zupełnie świeże, słabo 
solone ł kuchenne. Sprzedającym ustępu .. 
je si~ rabat. 1602-29-śs18 

W fabryce gilz do papierosów M. Ch. 
Lenga na ul. Cegielnianej 3. D~lew­

ezęta bez różnicy wyznania mogą dostać 
zajęcia. 20 25":':S",,", S csś 

Z powodu wyja~du jest do sprzedania. 
:.Jsklep kolonialny z całem urządzeniem 

i towarem. WbdomoM ul. Benl:ldykta. 41, 
2049-3-2 

Zaginęła karta pobytu na imi~ Róży 
Goldgraber, wydaua z magistratu m. 

Łodzi. 2045-3-3 

Zaginął paszport na imię Franciszki Ku­
rzak, wydany li': gminy Sobków. 

2042-3-3 

.faginął paszport na imię Jakóba Krako­
LAwjaka, wydany !lA gminy Wierzchy i 
książka rachunkowa. Łaska we go znalaz· 
e~ uprll.sz& się o złożenie zguby w adm. 
"Rozwoju". 2061-1-1 

Znaleziono chłopca ó-letuiego, włosy ja­
sno-blond, bez ezapeczki, vv ubranku 

granatowem. Jest do odebrania na Dą­
browie ~ 12 li Walslegiera w sklepie. 

2064-1-1 

Z· aglnęh karta pobytu na imię Adama 
Kamińskiego, wydana z magistratu m. 

Łodzi. 2067-3-1 
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Łódzki Oddział Techniczny Towal·zystwa 

" ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 153 
Sldad f"ahryczuy 

",Vyrobów gumowych, gutaperkowych, telegraficzny~h i azbestowych 
()hr(~ezy g;UIl'!1lo'\.yych: 

szare i czeI' WOlle nowy fason półokrągły i fason plaski, tylko 
w prima gatunkach pod gwarancyą za trwałość. N.ow~ kOI?pletne kola powozowe. Reperacya kóŁ gumowych, bandazy 1 lalnerow.a­nie we własnym warsztacie po c(~nach bardzo nizkich, bandaze, 

osie, resory i drzewo amerykallskie do sprych "Hickory". 

" 
" Wyłączna sprzedaż; 673-32-21 

pasów wielbłądzich, skórzanych i parcianych 
rr"ya "Reada "'VVcy i S"ka ''', 'V'V l\'Loskvvie 

resorów, sprężyn i wszelkich stalowych wyrobów' fabryki 
"Rcssora", w Rydze. 

Oryginalne szwajcarskie lączniki marki 
,... r." fiS 

n~iII Irlll 

Locomobile i maszyny parowe fabryki 

"Robey i S-kau, 'MI Lincolnie 
różnych typów, wentyle, krany, rury: lane ciągnione i ga­

stal i wszelkie inne techniczne artykuly~ 

Dzielna 18 .. 
Dzjś dnia 11 listopada 1903 r. 

WLośei,tI'lskiej pod dYI'i!lCI'Y:\ p. Stau1!iistama 
1079-15-G 

(1);U\,lli('·,i :\ Fi·· 
:-;/:( \1'.) 

aU 
Skład ga 

Poleca się sk~ar! ()bfil~ie Zilopatr:r.oJl y w lIlut! rw, ! I'wak lll:t 1.!lJ' pl Y 'I. ['(ltlll!1l0Wa-nych fnbryk kmjowy(·lt i za~l'atlil'zllyt'll. lIa (j1l~/'il.lllllld( J \\(ldlll~~ 1111;lry. '" Elegallekie fasony IWjllOW /.t~.i mudy. Itlllll)la 111'1. zal'l.l1lll. \ad/'\\yn:a ' JllzklU 
ceny. , J I' Oddział ubraii'1 gotowych: wildld wyIJl')j' ,jl::;jl'llilyl'll i Zlflll/\\'FII 11,1 (IIUI\\'I spodni (od 3 rb. 75 kop.), mnry:l:trkll\\'yd lIbraiI. , Mundury dBa uczniów (zndzil\'i:t.i;\I~O lIi:;kit\ ('OIlY, 1)"1. k()rtl\:II)'I~II('yl!) !. du-brych, trw~tł'yeh, lllat9r.y(~{óW od " rh,: !lit sldadzil\ ZH\\':-il.tl IV wl/·lkllll \\,yl)()r!.I: .. I/,II~,I;du-1'y wszellnoJ wwlkosel l ("Ort y. (. h~ -j ,l 

Szynele dla lWltlii'l\v wszolkit-II zakI;1I1;'/\\' Ilalll\rJ\\ydl. 

IV klasowa pensya żeńska z kursem progimnazyum rzą,dowego 

Z~fii l Bau~r~ 
z dniem 14 lipca przeniesiona została do nowego lokalu 

Zapisy nowowstępuj:lcych llcz(\llie, 
jak i pensyonarek, przyjmowa.no s:~: \'II 
sierpnia r. b. przy ulicy Zawadzkiej 24. 
l września. 

;/,:lnJwrtu przychodllich, 
]( a !l( ~ n I a l' y i (l d d II i Ho 2 f) 
Ln keyn 1'o;/' poezl;ly siQ 

Debiut węgiersko-niemieckie i znanej śpiewaczki Lali Verdessi. Występ znanej tyrol­skiej śpiewaczki Betty KoolI. Niemieckiej subret.ki Pauli Norden, oryginalnego rus­kiego duetu Niemirowycb. Potpourri z operetek Gejszy-~:lodkiej dziewczyny uroz-maicone ekscentrycznemi tańcami. Jutro nowe debiuty. Ceny miejsc przy stołach: 55 kop. i 40, Wejście 30, galerya 20 kop. Początek 8 i pół wieczorem. Kasa. otwarta od 6 wieczorem. 156t:i 

Okryć ,Damskich Dziecinnych 
Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż 
magazyn mój na sezon bieżący zaopatrzylem w naj­
nows:ze modele paryzkie i zagraniczne. Przyjmuję 
wszelkie obstalunki z wlasnych i powierzonych mi 
materyalów, które wykonywam starannie i aku­
ratnie po umiarkowanej cenie. Z czem polecam 

publicznośd Mu MarguUes 

Izolacya 

Nowy-Rynek ol, w domu Hafsteina. 

Rozerwoarów wodnych, 
RuI!" WOdnych, 
Kotłów parowych, 
RuI!" paro\'ił'ych; 

1581-7-5 

b,~ Matell"'yałarni 'torkowE'mi, ~ W, kOl1ly~wa litlasą .. n Z !VJ es hn.rvą , ~ Krzemiollmką= 
~~ 

Fj;osuWIlil~ po zapewnienia 1"owarzystw Asekuracyjnych przy izo-
lneyi powyiszemi materyatami obniżenie premij o 25%. 

Teschich, ódź 
Fabryka materyalów korkowych, asfa.ltu i tektur asfaltowych. 

KCJsztorysy bezpłatnie. tjjid.~e\1Wtl5ka 

Hurtowy detal.iczny 

oraz skład herbaty firm 

... 1ft ]l--
. 

o l • 
poleca: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie }i'raneuskie, H.Cliskie, )Ii8zpań­skie, 'V!oskie-"Vermouth/€ tuuzież lconiakt kuracyjno, ora/: rumy i likie­

ry krajowe i zagTaniczne. 
Wina h:rymskie: biale i czerwone od 40 kop. d~ l rubla za butolkę. Mio­

dy staropolskie OU 60 kop. do 10 rb. za blltolkę. 
i{awio:J8 asłrachański 171-r ,-16') 

gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary IV zakres kolonialny i deli-katesów wchodzące._ Cukier po cenach staJyeh fhbrycznych. __ ! Ogl~sz~'TI ll~lliejszem, że Zygmunt I 

,. DaleszynsIn z. ,dmem .1 listopad. ,a 1903 r. l 
" i prz~stal polnIc u mOle obowiązki zll.rzą-
lfIIJ dzaJiltcego w kantorze Assenizacyi i lodu I ~ na Sl'edniej Gę i niema prawa. od tego 
" czasu od?ierac moirh n.aJeŻnoŚci, a gdyby dJ mu kt.o takową wyplaeIl, /'0 przezeillnio 
~ akceptowana nie będzie. H.ówllież ogla-
)U szam, iż tonże pan Daleszyński przyvrła-

szczyl sobie mój weksel, in blanco na 
1~0 rb. maj~cy, s~użyć na. lcaneyę, wyst.a":' 

~ WIJ. go na sIebie l ~pl'zedat Zawiadamiam 
)'t~; iż t~go ~eks.lu, płaeić nie będę, tL l1abyw~ 
",;::.:1:1\ c~, Jak rownleZ p.alla D,tle,szYI'lskiego, PCl-
~ CIągnę do odpowIetlzialllOsci sadowej. 

i 1569-~-3 Sta.nislawWojciechowski. 

Lokal 1

_.. .'- ~ 

l skbdająey. się Ze Bklepu, salcllll i cp;te· 
~~ ;~eeh pokoJow przy sklepie, potrzeb ly 
~~ \ Jf!lst od styezn!a lub naj 06źn16J' od b. ie. 
~, l tnia 11104 r, Oferty skła.daĆ pro/.'lz.ę W adm. 

I "Rozwoju" pod :i)Cukiel'lIia. 
15~O-3'3 

Do wynajęcia ~a]'a~ 

p 
fro y 

duży, z POSfL(lzkrb wouoei;~giem, i, 0:1·· 
dzieltlom woj ~eielll. \V i;1 domus(~ !lI. 
Golea 13 m.' 10. 1 UOU-S --;3 

W poniedziałek, !) li:-; uJpada, nu, ul. 
Piotl'l\:owsldllj lub SrLJd[Ji,~j, t.,~:Ub:OIlY ZC'" 
stal 

______________ --:--::-----~Jl_O-3-B~0J1eHO Ueu3YPo.~, r. Jlo~~~,. 29 OKTH6}:'HI 1903 r. W ~ł(lczni ~,nDzwojl1," Pi otrkowska J\1 111; ,---------------~~-----Redt\ktor i Will Czajew,ddlll 
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